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Oddzial dekarski i skłacy 


preparowaną i kit dachowy, klebemasę, listwy i gwoździe. 
speriamo Centrali w Warszawie: dachy żwirkowe wieczne (bez konserwacji). 


rabryczne W m- 


Oddz. w Łodzi: roboty asfaltowe. 
R na dostawa deo kolei, kolejek dojazdowych | na przystanie. 


k FIRMA ISTNIEJE OD. ROKU 1877. 


TE WIEN YZ 


ZAKŁADY WYCHOWAWCZO-NAUKOWE 


EK S5. d K. 


W CZARNYM BORZE pod Wilnem Szkoła Gospodar- 
czo-Społeczna dla panien mających wykształcenie VI kl. gimn. 
Kwalifikuje kierowniczki administracyjne dla zakładów zam- 
kniętych. Trzyletni kurs nauk teoretycznych i zajęć praktycznych. 


W RZYMIE (via Cavour 215) 9-cio miesięczny kurs języ- 


ków obcych i historji sztuki, połączony 


cennych zabytków i pięknych okolic Włoch. 


Bliższe informacje: Czarny Bór pod Wilnem, Pniewy 


Matka Ledóchowska, oraz Warszawa, Sienna 87. tel. 51-18. 


AAA lay | 


sz 2 s = 
„2 Wyjątkowo tanio! 
MQ) DLA ROZSZERZENIA KLIJENTELI 


MUNDURKI uczniowskie do” 
wszystkich szkół oraz UBIORY 


dla młodzieży, sportowe, palta, je- 

sionki, zarówno gotowe jak i na obsta- 

lunek. — Poleca w nowootworzonym 

dziale istniejąca od przeszło 20 lat 
firma krawiecka 


E KAWE 


Elektoralna 47, tel. 


543-66 
DOO Mentana m A aR UG 


ga e 


N 


Sprzedaje się parcele budowlane na rozpłaty w Adamowie — Zalesin | 
pod Piasecznem, nad rz. Jeziorką, przy st. koi. Grójeckiej — zalesione. j 
W Wawrze: pod lasami dóbr Wilanowskich i Anina — place gruntowe. | 
Od tramw. miejsk. 10—15 min. Stacje Kol. szer. i wąsko-tor. na miejscu. | 


Szczegóły w Zarządzie Dóbr I Interesów Adama hr. Branickiego, 
w Warszawia, ul. Marszałkowska Nr. 94 m. 18. Telefon 536-38. 


| WORKI PLANDEKI : PŁASZCZE 


SPRZEDAJE NAJTANIEJ 


WARSZAWA NOWY ŚWIAT 53 


| wykwintne. 


ze zwiedzaniem 


woj. poznańskie. Tel. 20, 


Bydgoszcz 


SEGA 8 kN O 
LH 
Największa Fabryka Pianin w Polsce 


> SZKOLNE KSIAŻKI 
M. ARCT 


WARSZAWA, 
NOWY ŚWIAT 35. 


nezzEZnunuszzSozOSzząi zRZnONZENONNOU 


BURKI 


podróżne, kurtki Kościuszkowskie. (7 '- 
towe nieprzemakalne palta, sportow ', 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
nieprzemakalne po 75 złotych; bon- 
żurki, piżamy, szlatiroki, Wybór m s- 
terjałów na zamówienia, wykonanie 
Tanio! ale gotówką, — 
Warszawska Spółka Chrześcijańs':a 
ul. Świętojańska 13, sklep wis 4 vis 


Katedry. 


POMP: 4 ODŚRODK KOWE 
ELEKTROPOMPY 


HM AGREGATY ELEKTRYCZNE 
(Domowe Elektrownie) 


ua Rp onh warunkach poleca 
składu 


z Fianaią 


A MALANOWSKI | 


Tel 153-49. 


| Warszewa, Moniuszki 5 
k tel. 7210) 


— aa CE 


Nagrodzona medalami złotymi i dowodami 


Tektury Smołowcowej, Ognioirwałej, 


ŁODZI, 
Centrala w WARSZAWIE, Leszno 92 i Qddział w m. Łodzi polecaja gwarantowanej dobroci papę dachową, smołę 
Wyvkonywują roboty dekarskie przez własnych majstrów dekarskich. 


a 3 
Poiskie Towarzystwo Handlu | 


| 
D 
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uznania 


FABRYKA 


Asfallu i Izolacji 


Kopernika 13. Tel. 125. 


(Broszury i ob. panaop 


PRACOWN. ARTYST. WITRAŻY 
F. BIAŁKOWSKI 


WARSZAWA, STĘPIŃSKA 42, TELEFON 29-55. 


Płytki terakotowe do podłóg. 

Płytki glazurowane i licówka do ścian. 

Płytki cementowe, nieprzenikfiwe dia wody, niekurzące, 
Podłogi cementowe, nieścieralne (opancerzone) „Lonza“ 
i inne specjalne budowlane materjały poleca ze swych 
bogato zaopatrzonych składów i na zamówienie 


BIURO TECHNICZNE 


RBLBERT KARP, Inżynier 


Warszawa; ul. Wiicza Nr. 54 m. 39 
Tel. 172-47 i 92-71 


ZAKŁADY 
CERAMICZNE 
TP. AKC. 


Ii 


DOJ TARCZAJĄ zwŁAJNYCH FABRYK >` 
PU/ TELNIKA.MIŁO/JNY i ZĄBEK 


DACHÓWKI. DRENY, 


KAFLE o CEGLŁĘE owiane 
OFERTY iKO/Z TORYJ Y NA ŻĄDANIE GRATI/. 
ZARZĄD:WAR/ZAWA.KRÓLEWZKA N'8 ra. 86-88 
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Błędy, Które się mszczą 


O POLITYCE NARODOWOŚCIOWEJ W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 


Pomimo zapewnień nowego 
wojewody lwowskiego p. Nako- 
niecznikofta - Kulikowskiego, iż 
ruch sabotażowy U. O. W. w Ma- 
łopołsce Wschodniej będzie szyb- 
ko stłumiony, pomimo licznych a- 
resztowań, członków zbrodnicz 'j 
bandy, podpalenia na tym terenie 
są w dalszym ciągu na porządku 
dziennym. Rozumiemy, iż likwi- 
dacja zbrodniczego spisku ukre- 
ińskiego wymaga pewnego czasu, 
niewątpimy przytem, iż w koń:1 
przywódcy U. W. O. i wykonaw-- 
cy ich planów znaleść się muszą 
za kratą — ale trudno nie wyra- 
zić zdumienia w jaki to sposób 
doszło do takiego rozgałęzienia 
spisku, szydzącego wyraźnie Z Za 
tządzeń władz państwowych. Są 
to skutki występnej propagandv, 
na którą przez cały okres dłuższy 
patrzono przez palce. 

Słusznie pisze krakowski 
„Czas”, nie podejrzany w tym 
wyfphdku o stronniczość: 

„— W żadnym państwie te- 
go rodzaju propaganda nie była- 
by na chwilę tolerowana. Zgnie- 
cionoby ją szybko i bezwzględnie 
w każdem państwie zachodniem. 
w Angjji, Francji, Niemczech. Jest 
ona objawem nader niskiej kultu- 
ry politycznej i etycznej, jest de- 
prawowaniem duszy narodu rus- 
kiego; jest wymierzona przeciwko 
jego kulturalnemu rozwojowi”. 

Z kogo składają się owi spraw 
cy zamachów bombowych, pod- 
paleń i nawet morderstw? Oka- 
zuje się, że jest to młodzież rus 
ka, wychowywana kosztem pań- 
stwa wi rządowych gimnazjach 
ukraińskich i w prywatnych se- 
minarjach nauczycielskich. Są to, 
jak stwierdza prasa, synowie in- 
teligencji ruskiej, dzieci urzędni- 
ków państwowych, kolejarzy, są- 
downików, nauczycieli, a, co gor 
sza, nawet księży grecko - kato- 
lickich. 

Można sobie wyobrazić jaki 
duch panuje w szkołach ruskich. 
wychowujących podobną mł 
dzież, jaka tam panuje nienawiść 
nierozumna do Rzeczypospolitej i 
Folaków, współohywateli, sąsia- 
dów a nawet często bliskich krew 
nych. Można sobie wyobrazić 
jakie ideały etyczne wynosi mło- 
dzież ta z rodzinnego domu, uzna 
jąca zwykły bandytezm za godne 
narzędzie walki politycznej z pań 
stwem, które uratowało właśnie 
całą tę iteligencję od bolszewic- 
kiej kaźni, od zatraty wszelkiej 
wolności i możliwości 


kuliury narodowej. 


Podkreślić trzeba, że poza ma 
latką grupą działaczy krakow- 
skich, nikt z inteligencji ukraiń- 
skiej nie zdobył się na najmniej- 
szy odruch potępienia wywroto- 
wej roboty swej młodzieży, nie o- 
strzegł przed niebezpieczeństwem 
które ściąga na cały kraj. Jedno 
z pism ukraińskich odważyło się 
tylko na rzucenie niecnych pode,- 
rzeń, iż Polacy sami palą swe zbo 
że w stertach, by uzyskać wyso- 
kie premje ubezpieczeniowe. A 
któż to napada na ambulansy 
pocztowe, przecina druty telegra- 
ficzne i usiłuje wywoływać kata- 
strofy kolejowe, grożące śmiercią 
lub kalectwem setkom Bogu du- 
cha winnych ludzi? 

W zwalczaniu sabotażu U. O 
W., oczywiście, środki policyjne 
są koniecznością, wrzód musi być 
wycięty, ale również i przede- 
wszystkiem, potrzebne są i zarzą 
dzenia zapobiegawcze, systema- 
tyczne i rozsądne leczenie choro- 
by. 

Szkoły ukraińskie, prowadzo- 
ne w duchu przeciwpaństwowym 
i przeciwpolskim winny być wzię- 
te w silną kuratelę. Polska haj- 
damaków ani tolerować ani wy- 
chowywać nie może. Musi ustać 
faworyzowanie szkół ukraińskich 
tylko dlatego, że są ukraińskie. 
Sprawiedliwy stosunek władz 
szkolmych do szkół mniejszościo- 
wych nie może przeradzać się w 
jakieś niezrozumiane uprzywilejo- 
wanie. Musi zniknąć taki stan 
rzeczy, iż ani spadek frekwencji 
uczniów „ani niski poziom szko- 
ły i istnienie gniazd zbrodni w 


jej murach—co byłoby wyrokiem 
zwinięcia dla szkoły polskiej — 
ukraińskiej szkodzić nie może. 
Winna ustać przewaga ruska w 
Radach Szkolnych, a szkoły ukra 
ińskie poddane być muszą nale- 
żytej kontroli. ` 

Pozatem błędna polityka rzą- 
dowa lat ostatnich wytworzyła w 
Małopolsce Wschodniej nie 
wzmocnienie państwowości pol- 
skiej, ale powolną likwidację pol- 
skości. 

I w szkolnictwie i w samorzą- 
dzie i w dziedzinie gospodarczej 
popierano bezkrytycznie Ukraiń- 
ców, lekceważąc znaczenie żyw 2 
łu polskiego i żywiołowi temu u- 
trudniano konsolidację. Rzecz 
przerażająca, ale za rządów pol- 
skich Polacy w tym kraju, mnie, 
już zaczęli znaczyć niż za Austrji. 

Trzeba więc zejść z mylnie - 
branej drogi i nie uprawiać poli- 
tyki samobójczej. 

Nie chodzi wcale o krzywdze- 
nie spokojnej i lojalnej ludności 
ruskiej, nie chodzi o przemiano - 
wanie praw politycznych i kultu- 
ralnych Rusinów, ale o świado- 
mość w każdem poczynaniu, że 
pomiędzy Sanem a Zbruczem jest 
Polska, nie zaś jakaś fantastyczna 
Ukraina Zachodnia, której nigdy 
nie było i nigdy nie będzie. 

Do haseł wyborczych należy 
obecnie włączyć jeszcze jedn”. 
naprawić błąd ciężki ostatnich 
rządów i sztandar Polski we Lwo 
wie, Tarnopolu i Stanisławowie 
podnieść wysoko, na właściwe 
miejsce. 

L. R. 


Pokłosie polityczne 


„Nie dla was” 

Na marginesie zarzutów przekro- 
czeń į rozrzutności w gospodarce pań 
stwowej, niedoborów budżetowych i 
t. p., stawianych rzadowi, czytamy: 

„Miiczą! milczą wszyscy, a to nie 
dobrze. Zwłaszcza przed wyborami! 
Bo kto nie potrafi się bronić przed 
zarzutami złej gospodarki, temu nie 
pomoże ani naprawa konstytucji, ani 
Treviranus. ani miljonowy fundusz 
wyborczy, 

To milczenie jest złotem — ale nie 
dla gani (Gazeta Warsz), 


Tylko endecja 

Wśród rozmyślań na temat, coby 
było, „gdyby Piłsudskiego i sanacji 
nie stało, czytamy: 

„Ster losów Polski mogliby ująć 


`; tylko ci z obozu opozycyjnego, którzy 
rozwoju | 


byliby w stanie zdobyć dla siebie ar- 
mję, aparat policyjny, administracyj 
ny i gospodarczy. Uczynićby to mo 
gła tylko Endecja ze swoimi satelita- 
mi (Przedświt), 


Trucizna 

Dyktatura jest dowodem słabo- 
ści i choroby narodu i państwa, a 
równocześnie zabójczą trucizną, za 
miast organizm narodu wyleczyć, 
systematycznie go dobija. I dlatego 


byśmy ją zlikwidować, ćroga wybo 
rów, drogą pariamentarną bo wy- 
daie nam się, że w Połsce nie po 
w:rno się sprawdzić « uwcipne pu 


wicazenie pewnego Francuza, że 
dyktatura jast domem bez brams 
do którego iokator wchodzi p.ź:z 
okna, a wycho 'zi pjazez dach, (P u- 
lonja). 


Armja sama 

W związku z napadem osobników 
w mundurach oficerskich na posla 
Dąbskiego, czytamy: 

„..nie mamy się co łudzić: zła nie 
wykorzeni ani publieystyka, ani opi- 
nja publiczna , Tu ma się do czynie- 
nia z typem zasiedziałych sekciarzy. 
do których żadna racja z zewnątrz 
niema dostępu. Ale pozostaje pomoc 
moralna samej armji. Korpus oficer 
ski jest zainteresowany, aby spraw y 
nikczeranych napadów byli ujawnie ii 
Kurjer Warsz.) 

0 ni "zj E A 
PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 


FR. NIEWIADOMSKI 


Warszawa, Żelazna 46. Tel. 349-04. 

Przyimuje wszelkie obstalunki z wła- 

snych i |owierzonych naterjałów po 

cenach przystępnych. Na sezon je- 

sienny najnowsze modele. Wykony- 
wam szybko i solidnie. 


Ubiory dzieciece paltka 


sukienki, kapelusiki, garniturki, 
bieliznę, ttykotaże oraz szkelne 


ak idoa e , Pragi A Pa PSZ. bercy EO 


stjumy gimnastyczne 


poleca KAROL STAPF 
Aleje Jerozolimskie 26. 


1.%m. TIJ. TT. 3R 4a 


NA FRONCIE WYGORCZYM 


LISTA BB. — STANOWISKO N PR. — CH. DEM. w KRAKOWIE. 
— ZARZĄDZENIA ADMINISTRACYJNE. 


Wczoraj rozeszła się wiadomość 
iż w kołach sanacyjnych postano- 
wiono utrzymać jednolitą listę wy- 
borczą, oraz zaniechać myśli o li- 
stach lokalnych, 

Niejasnem jest jednak stanowi. 
sko grupy „Przełomu” (Zjed, Pra- 
cy miast i wsi). Grupa ta, jak wia- 
domo, utworzyła już własny komi- 
tet wyborczy. 7 

Istnieją też poważne wahania 
wśród BBS. Grupa ta nie chciałaby 
występować na wspólnej liście z 
konserwatystami, a jednocześnie o- 
bawia się porażki w razie wystąpie 
nia osobno, Kwestja ta ma być nie 
bawem rozstrzygnięta, 


Główny Komitet Wykonawczy 
NPR. zatwierdził stanowisko przed 
stawicieli tego stronnictwa do roko 
wań z Centrolewem w sprawie wy- 
borów. W ten sposób udział NPR. 
w bloku wyborczym  Centrolewu 
jest przesądzony, 


„Głos Narodu” — organ Ch. 
Dem. krakowskiej występuje prze- 
ciw udziałowi tego stronnictwa w 
bloku Centrolewu., oraz donosi, że 
według danych z Poznańskiego. Po 
morza i Śląska panuje tam wśród 
chrześcijańskich demokratów nie- 
chęć do spółki wyborczej z Centro- 
lewem. 


Komisarzem wyborczym w JACH 
Nr. 1 Warszawa miasto zostanie mia 
nowany radca Komisarjatu Rządu jp. 
Stefan Pac, 


Ministerstwo Spraw  Wewnętrz- 
nych zwróciło się do ministrów: Skar 
bu, W. R. i O. P., Komunikacji, Poczt 
i Telografów i Sprawiedliwości o wy 
danie podległym im urzędom polece- 
nia, ażeby urzędnikom  resortowym. 
nie czyniły przeszkód w przyjęciu za- 
proponowanych im ze strony powia- 
towych władz administracji ogólnej 
stanowisk ezłonków  komisyj wybor» 
czych, sekretarzy, względnie obowiąz- 
ków instruktorów nadzorujących gmi 
ny przy sporządzaniu spisów wybo. 
ców. 


m 


Rokowania w dniu wczorajszym i 
dzisiejszym przez przywódców ugrupo 
wań parlamentarnych Centrolewu do 
tyczą ułożenia wspólnego programu 
wyborczego, który zostanie ogłoszon 7 
w dekiaracji tych stronnictw. Przed- 
stawieiele Chrześcijańskiej Demokra. 
cji, jak słychać, wystąpili przeciwko 
umieszczeniu w tym programie szere - 
go haseł radykalnych, wysuwanyc1 
przez ugrupowania socjalistyczne 
Ostatnie pertraktacje, ustalić maj, 
również, czy przyjęty dla podziała 
niandatów stosunek liczbowy klubów 
w rozwiązanym Sejmie oparty ma bzć 
na danych wyborów pierwotnych, cu; 
też wyborów uzupełniających, rozpi- | 


sanych w roku bieżącym. Za drugien 
rozwiązaniem obstaje Stronnictwa 
Chłopskie, ktore po wyborach uzupe!- 
niających wzrosio na siłach 


Ministerstwo Sprawiedliwości za 
wiadomiło Magistrat warszawski, iż 
nie może ze względów  technicz- 
nych nadesłać listy osób pozbawi . 
hych prawa udziału w wyborach: 
wskutek popełnionych przestępstw, 
Informacje takie mogą być udzielo 
ne w stosunku do osób, na których 
ciąży uzasadnione podejrzenie į te 
pod warunkiem stwierdzenia tożsa 
mości osób, 


OPTYK 
Stanisław Słowikowski 
Śt Krzyska 20, tel. 321-20 
Poleca po cenach fahrycznych okula- 
ry, binokle z najlepszemi szkłam: 
punktalnemi „Zeissa“ i  „Perfa” 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony 


barometry, termometry, lupy i t. p 
Reparacje na poczekaniu. 


JORESBEI PORIFELE. 


TENI WALIZYAUERY 
NELESERY i TD. 


CHMIELNA 
TELEF. BiR AS 37 


ora z wielki wybór teczek I rańców 
szkolnych, 172 


Zjednoczone Zakłady Przemysłowe 


„FELZYTYN i TROGAL” 


Biuro 
Warszawa, Marszałkowska 86 
Tel. 318-48. 
Fabryka, LUBARTÓW 
województwo lubelskie 


„TROCAL* 

gesty, półgęsty i rzadki 
utrwala dachy, izoluje mu» 
ry, chr ni przed wilgocią i 
zniszczeniem wskutek wi- 
chrów i burz jest wytrzy- 
mały na kwasy i zasady. 

JPE LZ ITN" 
Efektowny tynk szlachet- 
ny. Barwna sucha wypra- 
wa fassdowa dla zewnętrze 
nej i wewnętiznaj archi: 
w tektury. Artystyczne czy- 

ste efekty barwne. 


GAŚNICE PRZECIWPOŻOTOWE 


s<WAMPIELE” 


najłatwiejsza w użyciu 
cena Zł 25,— 
samorządowych. 


„REGANÓOETY 


niezawodna i 
jedna z najfańszych. 
żądać w sklepach 


WARSZAWA, WSPÓLNA 9. 


TELEFON 449-49, 


ac zięć 


U 
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Horoskop niemiecki 


Z ODSKOCZNI KONFERENCJI 


WARSZAWSKIEJ. 


— MINOROWY TON NIEMIEC. — NIEJAS- 


NA POSTAWA WŁOCH. — CO STĄD WYNIKNIE? 


Jak zazwyczaj tak i podczas 


rozpoczynałjęcego się obecnie do-=i 


rocznego walnego zgromadzenia 
Ligi Narodów oraz kwartalnej 
sesji rady, program oficjalny 
tych obrad nie stanowi główne- 
go przedmiotu zainteresowań opi 
nji Światowej Aczkolwiek bo- 
wiem może być ciekawą kwestja 
zmian na niestaąłych miejscach w 
radzie, referat zaś delegacji, któ- 
ra długo i mozolnie badała pro- 
blemat komunikacji polsko - li- 


tewskiej może Się nawet stać 
punktem wyjścia dła poprawy 
stosunków naszych z Kownem, 


jednakże nie są to sprawy na- 
«czelne bieżącej polityki między- 
narodowej. Taką sprawą naczel- 
ną jest natomiast Paneuropa 

rianda. Z natury rzeczy przeto, 
ubocznei w stosunku do prozra- 
mu Ligi, obrady nad tą kwestją 
będą musiały przysłonić swą do- 
niosłością debate tytularnie głów 
ną. 

Do obrad zaś paneuropejskich 
przystępuje Europa w Genewie z 
„odskoczni przedewszystkiem war 
szawskiej konferencji rolniczej, o 
której wyniku była na tem micj- 
scu mowa. Wprawdzie Briand w 
memorjale swoim na plan pierw- 
szy wysunął porozumienie poli- 
tyczne państw europejskich wsze 
lako okazało się ostatniemi cza- 
sy dowodniej, niż kiedykolwiek, 
jak silnie ono zależy od ewolucji 
układów gospodarczych. Wszak 
główny oręż, którym nas ataku- 
ią Niemcy to nietyle sam wrzask 
za rewizją granic, ile iego następ 
stwo: blokada czy ohleżenie fi- 
nansowe. Polega ona na tem, że 
siejąc z całą premedytacją nie- 
pokój polityczny na wschodzie, 
Niemcy odstraszają od nas i na- 
„szych sąsiadów ekspansję kapi- 
tału zachodniego, której on sam 
zresztą coraz gwałtowniej potrze 
buje. 

O ile przeto konferencja war- 
szawska otworzyła pewne wido- 
ki gospodarcze poprawy dla 
wschodu europejskiego, które 
mogłyby zostać zrealizowane i 
„bez udziału Niemiec, to tem sa- 
mem Niemcy mogłyby zostać po 
Zbawione głównego swego środ- 
ka nacisku w sprawie granic 
przeciwko nam, jak też i przeciw 
mocarstwom zachodnim. 

Wprawdzie Niemcy maja w re 
zerwie Rapallo z Moskwą i stra- 
szyły niem w dobie ostatniej, 
wszelako Moskwie bardzo załe- 
ży obecnie na rozpoczętych ame- 
rrykańskich inwestycjach. Jeśli 
przeto, jak zaznaczyłem w arty- 


kule poprzednim. wynik konfe- 
rencji warszawskiej został 
brze sharmonizowany: zarówno z 
paneuropejskiemi dążeniami Fran 
Gji, jak z interesami Ameryki (a 


być może nawet w porozumieniu | 


z obu temi mocarstwami), to tak- 
że atut moskiewski Niemcy tra- 
cą. 

Na powyższem tle zrozumia- 
łym się staje dość pesymistycz- 
ny ton sowieckiej opozycji pra- 
sowej przeciw konferencji war- 
szawskiej oraz Paneuropie, jako- 
też jeszcze bardziej minorowy i 
pojednawczy nastrój ostatnich 
enuncjacyj niemieckich. * 

Odwrót ze stanowiska bezpo- 
średniej niemieckiej akcii „kory- 
tarzowej” w Genewie, zapowie- 
dzianej przez min. Treviranusa, 
odbywa sią nadal forsownie, w 
sypiących się jak z rogu obfito- 
ści wywiadach i przemówieniach 
jego samego oraz kanclerza Bru- 
eninga i min. spraw zagr.. Cur- 
tiusa. Dyktuje ten odwrót oba- 
wa, by nie pozostać poza nawia- 
sem jakiegoś szerokiego porozu- 
mienia gospodarczego na wscho- 
dzie Europy, któreby moglo 
doiść do skutku, gdyby Niemcy 
obality Paneuropę. szarżując da- 
lei z Treviranusowym rozpędem. 

Pewien punkt ciemny na hory- 
zoncie, na któryby Niemcy może 
liczyć mogły, stanowi wpraw- 
dzie postawa Włoch. Świeży re- 
wizjonistyczny artykuł iednego z 
dużych dzienników włoskich wy- 
rażać się zdaje zastrzeżenie 
Włoch na wypadek gdyby Fran- 
cja miała być skłonna do zlekce- 
ważenia ich interesów, —ale sam 
przez się niedość on jest ważny, 
by można było na jego podsta- 
wie przewidywać ostrą opozycie 


Naiwne oskarżenia 


„Niebezpieczna propagand 1 


polska“ 
Królewiec, 6 września (tel. 
wł.) — Niemiecka prasa Prus 


Wschodnich podnosi alarm z po- 
wodu wzmożenia propogandy pol 
sklej na Mazurach, prowadzonej 
„za polskie pieniądze”. 

„Jak złodziełe nocni — pisze 
„Kónigsberger Aligemei 
ne Ztg.“ krążą po wsłach I mla- 
stach agltatorzy, kofportując ma 
sowo ulotkę, zaczynałącą się od 
słów: „Kochani Mazurzy, lesteś- 
cie oszukiwani*. Rzecz znamien- 
na, że prasa akatystyczna nic 


ponadto z ulotki tej nie potrafiła i 


wyłowić. 


STE FAN ENGEL 
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OKRYĆ DAMSKICH 


Jerozelimskie 
Tel. 146-232. 
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PŁÓCIENNE 


Najtaniej kupisz w firmie 


Kazimierza Kazibeła 


CHMIELNA 34 "TEL. 109- 57. MARSZAŁKOWSKA 114, TEL. 5053-61. 


do- | 


Włoch po stronie niemieckiej w 
Genewie. 

Przemawia przeciwko temu 
już sam fakt ewakuacji Nadrenji. 
Na tyle wzmocnił on Niemcy, że 
Włochy nie mogą tak swobodnie 
jak dawniej szachować FranchH po 
parciem Niemiec, bo same marazi- 
łybv się na niebezpieczeństwo. 
Przysunięcie zaś wojsk włoskich 
do granicy jugosłowiańskiej jest 
zapewne tylko manifestacyjną od 
powiedzią na francuskie manewry 
nad granicą niemiecką i włoską. 

W każdym razie od stanowi- 
ska Włoch w Genewie może zale 
żeć jeszcze wiele w zakresie stop 
nia pojednawczości. iaki Niemcy 
wykażą w Genewie. Narazie za- 
powiadają oni w wywiadach nagłą 
życzliwość dla idei konferencji. 
warszawskiej, oraz gotowość min. 
Curtiusa do rozmów z min. Za- 
łeskim 

Zapewne życzyłyby sobie Pan 
europy ekonomicznej. a poniecha-. 
nia politvcznej, t. j. zrzekłyby sie! 
przeciwpolskiej akcji gwałtownej. 
a la Treviranus oraz w pewnej 
(narzuconej im) mierze także blo! 
kady  gospodarczei przeciwko 
nam. Natomiast pragną zachować, 
sobie w zasadzie wolną ręke w. 
sprawie granic na przyszłość. Sa 
to rzeczy, które musiałyby być 
gruniownie z polskiej strony prze 
myślane. ER ih 

Obrady genewskie zapowiada 
ią się zatem interesuiaco. 

St. Szczutowski 


hinduskimi w sprawie stosunków | 
ang'o - hinduskich. 

Nacionaliści hinduscy wysunęli 
żądanie uznania prawa Indyj do 
oddzielenia się od Imperjum Bry- | 
tyjs ego oraz narodowego rzą- 
du uła Indyj, któryby sprawował 
kontrolę nad obroną kraju pod- 
czas gdy raport Simona zastrze- 
ga sprawy obrony narodowej 
władzom angielskim. Wszystkie 
sprawy sporne pomiędzy Indiami 
a Anglią winny być przedkłada- 
ne sądowi rozłiemczermu. 

W razie przyjęcia tych warun- 
ków nacjonaliści zgadzała się na, 
zaprzestanie Kampanii nieposłu- 
szeństwa cywilnego ale maja za 
miar dalej prowadzić bojkot to- 
watów zagranicznych, napołów 
alkoholowych oraz zwalczać mo- 
nopol solny. 

Pozatem przywódcy hinduscy 
| domagają sle amnestii dia wieź-| 
nłów politycznych. Po otrzyma- 


Frontem ku Niemcom 
Głosy prasy niemieckiej o wybo- 
rach w Polsce 

Kolonja, 6 września (tel. 
wł). — „Kolnische Volkszeitung” 
stwierdza, że wybory do scjmu pol 
i skiego odbywać się będą pod ha- 
słem obrony granic Zachodnich, 

Omawiając sytuację wewnętrzną 
w Polsce, pisze wymieniona gazeta: 

„Prezydent Mościcki określił sy 
tuację państwa jako chaos. 
|Przyjaźnie usposobieni do młodego 
(państwa pragrieimy zaznaczyć, że 
| wyjście z tego chaosu jest tylko je- 
| dno: Piłsudskiego, to źródło i przy 
|czyne wszelkich fermentów i niepo 
|wodzeń, należy przenieść w stan 


inie mogą normalnie funkciono- 


„| rejonowych około 17 


Londyn, 6 września. — Ogło-: niu tego 
szona zastała korespondencia z dalsze prowadzenie rokowań z 
Gandhim i innymi przywódcami gandhistami za bezcelowe. 


| 


| spoczyn ku. Jest to warunek — sne 
| qua non — wewnętrznej stabiliza- 


| sh. 


l 


Kto cierpi na KACHEAS mummtgem I newraigję 


niechaj xastosujfe zwiscane 


„RADIUMCHEMA™” 


Warszawa, Śniadeckich 2. Apteka Dr: Beinricà ; 
| Telefon 283541. Warszawa, Płac Teatralny. | 
i 


Ukraina 
płonie. 
Popłoch wśród komunistów 


Ryga, 6 września. — Komu 
nist“ donosi, że teror włościan 
ukraińskich przybrał groźne roz- 
miary. Podpalenia komun rol- 
nych oraz napady na urzędni- 


|ków sowieckich zanotowano nie- 


mal we wszystktich okręgach 
Ukrainy. 

Wśród urzędników sowieckich 
pracujących na prowincji, szerzy 


| sę postoch, znajdujący swój wy- 


TISE 
M 


raz w „ej ucieczce komuni- 
stów ze wsi do miast. W niektó- 
rych wsiach miejscowe sowiety 


wać ze wzgledu na brak perso- 
nelu, 


„Komunist“ zaznacza, że z 
25 tysłęcy wypróbowanych ro- 
kotników - komunistów, wydełe-' 
gowanych przez władze wiosną 
dla pracy w soewietach wiejskich 
tysiecy 
powróciło do Charkowa w oba- 
wie przed rozruchami. 


Zerwanie rokowań 


POSTULATY NACJONALISTÓW HINDUSKICH 


listu wice - król uznał 


Jednakże w razie zaprzestania 
kampanii nierosłuszeństwa cywil 
nego wice - król obiecał zniesie- 
nie zarządzeń wyłatkowych, 2 
bez obietnicy uwolnienia wszyst 
kich więźniów panem — 
ATE. 


3.000 ZABITYCH 


Skutki strasziiwego huraganu 


Paryż, 6 sierpnia. —Wedłuz 
doniesień z San Domingo liczba 
ofiar orkanu wzrosła do 1200 za- 
bitych, jednakże przypuszczają 
że po dokładnem i ostatecznem 
obłiczeniu liczba zabitych wynie- 
sie około 300. Dotychczas liczba 
rannych podawana jest na 5000 
osób. 

Bezdomna ludność śpi w ko- 
ściołach oraz nielicznych gma- 
chach publicznych, które ocalały 
w czasie straszliwej katastrofy. 

Na wszystkich ulicach rozsta- 
wione są kuchnie połowe, które 
zaopatrują ludność w ciepłą stra- 
wę oraz Środki żvwnościewe. Z 
ogólnej ilości 10600 domów, znał- 
dujacych się w San Domingo, za- 
ledwie 4% budynków um 
Reszta wyspy w dalszym ciągu | 
odcięta jest od miasta, W mie 
ście ogłoszono stan obleżenia. 


przcz 
lekarzy sache oOnktadw. 
RADMTMCHEMA” = jonctómstal. 
wackie i Dracounie Redgologiezna w Warszawie. 


Bezpietnych. nfprzaacji -=dztetn: 


nagwybttntejesych 


radtowe 


oraz 


| 
| 
| 
| 


iskierki 


pos 


Rzym. — Przed trybunałem o- 
chrony państwa zakuńczyły się rozpra 
wy procesu 18 słoweńskich terorystów, 
Prokurator zażądai kary Śmierri dłą 
pięciu głównych oskarżonych. 


Kongres mniejszości 

Genewa. — Obradujący tu ka- 
gdłabowy kongres mniejszości wysto- 
sował do Brianda pisma, w któwem wy 
raża ubolewanie, że jego projekt Pan 
europy nie uwzęlędnia postulatów mi. 
jonów Europejczyków. którzy za- 
mieszkują obce kraje, jako mniejszo: 
ści narodowe. 


Zaginięcie konsuła 

Nowy Jork. — Tajemnicz rmi 
nął tutaj jeneralny konsul Kołumbji 
w Urugwaju Payana. 


Komumiści węgierscy 

Moskwa. — Do Moskwy przy: 
była delegacja komunistów węgier- 
skich na której cześć, moskiewska or 
ganizacja komunistyczna urządziła u- 
roczyste przyjęcie, 


Wybory i rząd 

Berlin, — W związku ze zbliža- 
jącym się terminem wyborów, koła 
zbliżone do kanclerza Rzeszy oświad 
czają, że rząd obecny pozostanie w 
każdym razie n władzy niezależnie od 
wyników glcsowania i kombinacyj pł 
litycznych, które mogą powstać. 


Nowy szef policji 
Kowno. — Naczelnikiem polej! 


w Kownie mianowany został J. Mi- 
kuckis, 


Ofensywa bolszewików 


Szanghaj. — Główne miasto 
prowincji Fuman Czangcza znajduje 
się w przededniu wkroczenia komuni 
stów, którzy w sile zgórą 200 tysięcy 
ludzi zajęli najbłiższe okolice miasta 


Zerwanie rokowań 


Bombaj. — Rokowania prowa- 
dzone z Gandhim w więzieniu w Po 
ono zostały ostatecznie zerwane. 


Niewola robotników 


Moskwa. — Rada Komisarz“ 
Ludowych uchwaliła dekret o stałych 
kadrach robotniczych. Robotnicy w: 
kwalifikowani należący do I kategori! 
nie mają prawa, wedlug dekretu. zm.e 
niać miejsce zatrudnienia. Rohotni 
cy zaś niewykwalifikowani mogą opu 
szcząć miejsce pracy jedynie za poźw! 
leniem odnośnych władz, 


w 
a 


| 
| 


ant 


w Warszawie 


Dojazd tramwajem. 


Plany zatwierdzone, Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łakieć kwadra- 
towy na 2-1 letnie hazoerocento= 
we spłaty. Wiadomość Sp. Akg. 
ueKEEEBRIWY** ul. Żórawia 33, 
telefon 23-66; w święta 223-96. 
O0d9—2i134—7. : 


GROŹBA STRAJKU W ŁODZ, 


ZGODNY FRONT ROBOTNIKÓW 


Ł ód ź, dnia 5 września. (tel.) |związek zawodowy,, a wczoraj 
Wykorzystując zaznaczającą się indentyczną uchwałę powzięło 
od kilku tygodni poprawę sytu- | zgromadzenie delegatów fabryc '- 
acji w łódzkim przemyśle włó-; nych Zjednoczenia Zawodowet93 
kienniczym, związki zawodowe Polskiego. Wspomniana uchwa- 
robotników przemysłu włókienni- | ia zapowiada ustalenie terminu 
czego — usiłują wywołać strajk, | strajku w ciągu trzech najbliż- 
licząc na to, że robotnicy, którzy | szych dni. 
przeważnie pracują ostatnio w 
ciągu 6-u dni w tygodniu posiada 
ją już pewne zapasy gotówki, 
które pozwolą im przetrzymać 
okres walki strajkowej. 

W ostatnich dniach do wzmo - 
żenia agitacji strajkowej przyczy- |* 
niło się w niemałym stopniu rów 
ież wkroczenie przez stronnictwa 
w okres akcji przedwyborczej. 

Przed kilkoma dniami powziął 
achwałę o wywołaniu strajku 


Federacja albo wojna 
Przed konferencją genewską 


P r ag a, 5 września (tel. wł). 
Omawiając zadania konferencji ge 
newskiej Sauervein w „Prager 
Presse” pisze: 


Przed Europą stoją dwie alter 
natywy: albo podjęcie zgodne prac 
nad zrealizoawaniem federacji euro 
pejskiej, albo nowa wojna. 

Jest to równoznaczne z poję- 
ciem — śmierć albo życie. 


EE E O E N 


Ar sztowania postów 


Przez ziełoną granicę do Sowie- 
tów 


Tu nie chodzi o utopje, ale © 
ratowanie całego kontynentu w 
Í najbardziej krytycznym okresie je- 
Wilno, dnia 5 września go historji, 
W ciągu ostatnich dwóch dni pa- 
trole K. O. P.-u zatrzymały na po- 
graniczu sowieckiem 25-ciu komu 
1istów z województwa wileńskie- 
go i nowogrodzkiego, usiłujących 
rzedostać się za kordon. 


Czerwony fabrykani i 


Organizował rozruchy w Buda- 


Wśród zatrzymanych znajduje peszcie. 


się czterech byłych posłów na 
jm z białoruskich klubów komu- 
1izujących. — (Iskra). 


PZA 


Budapeszt, dnia 5 wrze- 
śnia. W związku z zapowiedzią 
na dzień jutrzejszy demonstracyj 
komunistycznych policja przepro 
wadziła szereg aresztowań, z któ- 


p lebi rych jedno posiada sensacyjny 
Eksoesy antypoiskie charakter. Aresztowano bowiem 
; „yrektora fabryki włókienniczej 

Senat gdański przeprasza położonem na jednem z przed- 


mieść stolicy, w którego ręku 
ogniskowały się wszystkie nici 
przygotowań do jutrzejszego dia 
Czerwonego. 


"Gdańsk, 5 września (tel. wł). 
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
aszkodziłi polską skrzynkę pocz- 
tową przy ulicy Breitegasse i 
znleważyli widniejące na skrzyn- 


p Jest to kierownik fabryki chu- 
ce godło państwowe. 


stek w Assepel nazwiskiem Fol- 
des, który pobiera miesięcznie 
pensję wysokości 1400 pengów i 
posiada luksusowe sześciopokojo- 
we mieszkanie. Policja obserwo- 
wała go przez dłuższy czas a po 
uzyskaniu niezbitych dowodów 
winy dokonała aresztowania. 


Senat wolnego miasta Gdańska 
wyraził natychmiast ubolewanie 
przez reprezentantów Senatu na 
ręce zastępcy komisarza jeneral- 
nego Rzeczypospopiitej, radcy 
Lalickiego, przyrzekając podjęcie 
energicznego Śledztwa. 

[W] 


w przekroju 


Esłtod — jeden z miljona. — Kubaszność i rycerskość. — Osobii-- 


wa konkurencja. — Cham i kaialja. 


Któregoś dnia byłem na ulicy| Polska szczyciła się kiedyś mia 
Świętokrzyskiej świadkiem następu |nem rycerskości nietyłko na po- 
kcej sceny: ME bitewnych, ale w stosunkach 

Jakiś młokos w uczniowskiej!'i obyczajach, Rubaszność polska. 
szapce i sportowych porcietach po| miała w sobie wiele fantazji, polo- 
tracił} starszego pana w ten spo- tu, czasami zuchwałości, a często 
ób, że wytrącił mu laskę z ręki, nieoględności, ale nie miała nigdy 
a całym spokojem, bez najmniej- — chamstwa, Szlachcic szaraczko- 
¿zego odruchu, bez najbanalniej- wy nie ustępował w  dworskości 
szego „przepraszam” obejrzał się i 
poszedł „dalej, jegomość o dobrze 
już przyprószonej siwizną głowie 
śchylił się, podniósł laskę i rzuci 
jedno dobitne słowo: cham! | tjẹ, ścierało niejako ostrość kan- 

Tak, cham. Napozór stosunek tów, rysujących się w psychice 
sądu do powszechności faktu wy-| zbyt mocno i wyraźnie. 
dawać się może zbyt ostry, jeżeli Przekształcanie się 
jednak zważymy. że płaszczyzna te, socjalnych, przebudowa 
go zdarzenia rozszerza się coraz życiowej starła oczywiście tę pięk 
głębiej i .dalej na stosunki nietylko 
natury towarzyskiej, ale i ohycza- 
jowej i publicznej, to przekonamy 
się, że w epizodzie, o jakim powy 
żej mowa, kryje się zagadnienie 
natury społecznej, bynajmniej nie 
drobne i domacgaiace się skrupulat 
nego prześwietlenia jako objawu, 
wzrastajacaro nagminnie w orga- 
nizm zbiorewy. 


lom; to nam w oczach Zachodu 


formy inne, 
wsp :łczesnej 


przystosowane 


głowy, ale trzeba żądać, przestrze- 
gać i wymagać zwykłych form 


-<zajowości zamkniętej 


karmazynom, a karmazyni — kró-. 


wyrabiało przy wszystkich wadach, 
i niedociągnięciach pewną symna-| 


ną cechę i sil} rzeczy przyniosła. 
do, 
demokratyczności..do niedawna 
Trudno jest zapewne żądać kurtu, 
azji zamiatającej pióropuszem ka-| 
pelusza proch z przed stóp biało-| 


grzecznościowych, pospolitej oby-, 
wszak wjgłos, hla, ~. bije 


SKUTKI BOJKOTU 
Spadek wywozu angielskiego 


Ber lin. 5 września. O 
skutkach, jakie indyjski ruch bol 
kotowy wywarł na wywóz angiel 
ski do Indji, angielski urząd dła 
handlu zamorskiego wydał spe- 


„cjalny komunikat, według którego 


wywóz towarów angielskich do 
Indfi spadł w drugim kwartale b- 
r. © jedną piątą w stosunku do 
tego samego czasokresu roku 
ubiegłego. 


Znamienne Instrukcje 


Bez rewizji granic nie może być 
mowy o współpracy 


Be r lin, 5 września (tel. 
wła.). Odjeżdżająca do Genewy 
delegacja niemiecka otrzymała 
od rządu następująca instrukcję: 

Bez rewizji granic i traktatów 
politycznych nie może być mo- 
wy o trwałej współpracy Europy 
w dziedzinie zagadnień gospodar 
czych. 


Zanlepokojone Nlemcy 
Wspólny front polsko - czeski 


Berlin, 5 września (tel. 
wł.). Prasa tutejsza z widocznem 
zaniepokojeniem omawia stanowi 
sko prasy czechosłowackiej w re 
zultacie ostatnich  antypolskich 
wystąpień Niemiec i stwierdza 
całkowitą jednołitość frontu pol- 
sko - czeskiego. 


- amy 


Po ustąpieniu Calendera 


Nastepstwo zdecydowane będzie 
w styczniu 


Genewa, 4 września (tel. 
wł.). — Na porządku obrad ge- 
newskich znajduje się również i 
sprawa dymisji Calondera i wy- 
znaczenia następcy. 

Jednakże nominacja nowego 
prezesa komisjł mieszanej na Ślą- 
sku Górnym nastąpi 


łego roku. 


dopiero na |$ 
posiedzeniu w początkach przysz 
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DOMY S 


TALOWE 


„REAL | 


Najnowszej | z płasekiemi dachami o ścianach gładkich 


cementowych na siatcc stalowej 


ogniotrwałe 


Idealna na mieszkania, garaże, warsztaty. drobne fabryki, sklepy, 


izolowane od zimna i gorąca 
1 higieniczne. | 


magazyny. stragany, kioski i kantory. | 
Najtańsza budowle wykonywa 
Towarzystwo Budowy Domów Stalowych 
„REAL! 


w Warszawie, 


ulica Sienna 30 mn % 


Wytwórnia, Belgijska 10. 


kowe leczą 


jęObstrukej 
GSG „GAŚTROSA” 


Żądać w aptekach i składach aptecznych 


Caatrała Naturainych Środków Leczniczych 


$ Warszawa, Mowogrodrka 46 m. B. 


chroniczną, zaburze- 
nie żołądkowe i kisz- 


ZIOŁA roguiujące trawiente. 
MAGISTRA 


E. Wolskiego 


Skład główny: 


Sp, z o. o. 


tetatfor 326-968. 


RAPP & 


Warszata, Nalewki 2a. 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


[BRODAWKIĄ ST. GÓRSKIEG: 


WARSIAWA 


SZYFOŃKY nansuki białe i kolo- 
rowe materjały na wsypy, ada- 
maszki białe i kolorowe; stoło- 
\ wa bielizna bawełniana i lniana, 
popeliny, chusteczki do nosa it.p. 
polecają bogato zaopatrzone 
SKŁADY KOMISOWE 


„SCHROLLA" 


OLBERT 


Teieřon 182-55, 48-12 


Tay Nstbt; 


i Pod U ŻYCIU, USUWA * 


programach wszystkich na świecie 
demokracyj, wykładanych w szko 
łach i obowiązujących dzisiaj za- 
równo europejczyka jak i kołoro- 
wego człowieka. 

Tymczasem w stosunkach na- 
szych chamstwo — i to chamstwo, 
na które niema innego określenia. 


|— zarysowuje się coraz wyraźniej. 


pogłębia się, żłobi coraz gwałtow- 
niej drogi we wszelkich kierunkach 
i we wszelkich przejawach życia 
publicznego, Chamstwo zdobyło 
przywilej, rozpanoszyło się, prze- 
niknęło zarówno do ścian domu 
prywatnego jak į do wysokich sal, 


gdzie ma mieszkać powaga i dosto | 


jeństwo. Ogarnęło słowo drukowa 
ne, przeniosło się do gmachów par 


lamentarnych, wessało się w krew 
miljonowego człowieka — i święci! 
triumf. 


Mój uczniaczek ze Świętokrzy- | 
stosunków skiej jest tylko drobniutkim epizo- 
struktury dem w całości. 


Obyczaje z Wol- 
skiej, a gwara z Burakowskiej urzą 
dzają na wydywanowanych posadz 


kach konkurencję tym. o których, 


prymitywna nawet 
kultura mówiła z pogardą i lekce- 
ważeniem. 


Cham, nie krępowany| 


ani opinją publiczną, ani drukowa. 


nem słowem prasy, ani wędzidłem 
tych, którzy winni i mogliby pod- 
nieść swój poważny w tej sprawie 


je nazewnątrz Polskę, Rozkiełzna- 
nie ze stosunków osobistych prze- 
niosło się z błyskawiczną. a jednak 
zrozumiałą szybkością. na stosunki 
społeczne wytworzyło typ ufraczo 
nej kanalji, gorszy od kryminalne- 
go opryszka z najgłuchszych pery- 
feryj miasta. 

Skandale, hece. awantury, bój- 
ki, oszczerstwa, insynuacje są zna 
ne równie dobrze po gabinetach 
modnych dancingów jak i w insty 
tucjach, które świecić mają masom 
przykładem i wzorem. Cóż dziwne 
go, iż pod temi systemami wycho 
wawczemi człowiek współczesny o 


potarganej i zmęczonej odporności| 


ulega zarazie chamstwa i 
pierwszej iepsztf <qOSODNOŚC: 
myśl wzorów, sięga do pałki 
aparatury kkracznej. 
Nastrój znany kiedyś 
wśród ścieków ludzkich i najbrud 
niejszej wychlustanej 
szumowiny, przenosi się na npłasz- 
czyzny coraz Szersze. arenduje te-| 
rytorja nietylko już prywatnych | 
środowisk i prywatnych ludzi, ale 
ogarnia stosunki o znaczeniu naj- 
Szerszem i najdonioślejszem. 


przy 
T 


Czy można się dziwić owemu 
młodziutkiemu chamikowi, który 
potrąca starego człowieka ; nie 


znajduje w sobie wewnętrznej po- 
trzeby reakcji, jeśli wychowuje się 


A kompromitu-| w atmosferze i Stesunkace Wam- 


lub; 
tyłko | 


przez życie i 


stwa; czy moma „ię dziwić, że 
mężczyzna bije w wagonie kolejo- 
wym kobietę w twarz, albo, że dy 
skurs towarzyski w kawiarni koń- 
czy się połamanemi krzesłami i 
protokółem policyjnym? Niewiele 
pozostało nam z cnót narodowych 
i niewiele mamy z nich do strace- 
nia, wyzbycie się przeto i tej. któ- 
ra dotychczas cechowała Polskę, 
jest zagadnieniem. jakie siłą rzeczy 
nastręcza się pod pióro publicysty. 
Nie chodzi tu tylko o formy „Zze- 
wnętrzne, o „fason”, jaki w odpo- 
wiednich okolicznościach  potrafł 
zateatralizować pierwszy lepszy du 
chowy obwieś, ale o wartość dale- 
ko cenniejszą. o pewną cechę cha- 
|rakteru, która wszak nie może 
być į "ie jest obojętną w stosun- 
| kach nietyiko między sobą, wew" 
nętrznych, ale i branych na szer- 
szą metę — zewnętrznych. 
Znajomość tych stosunków nie 
budzi wiary w zmianę ich 'wśród 
pokolenia, które zaczadzone nastro 
jami, uległo im i poddało się męt- 
ks fali. Ale izolować trzeba, bro- 
Inić i zabezpieczać to młode i przy 
szłe pokolenie, które na wypadek 
przesiąknięcia zewnętrznym ji du- 
chowym chamstwem może się ła- 
two znaleźć na progu karczemno- 
ści, w której mieszka — kanalja, 


Czesław Xawery Jankowsleł 
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ŻE SWIATA 


WYSPA KTÓRĄ POCHŁANIA OCEAN 


Dramatyczne sceny porzucania wsi zamieszkałych od lat 1000 


W północno - zachodniej Szkocji 
jest mała wysepka St, Kilda, którą 
od szeregu już lat podmywa ocean, 
Wysepka rozpada się i znika stopnio 
wo bezpowrotnie w głębi oceanu, Po- 
nieważ badania hydro - techniczne 
wskazują, że kilku i jedynym na tej 
wyspie wioskom grozi niechybna za- 
głada, rząd nakazał spieszną ewaku- 
ację całej wyspy. Również ludność, 
przeważnie rybacka, wysepki rozumie 
beznadziejność sytuacji i poddaje się 
z rezygnacją zarządzeniom władz, 


Ostatnich mieszkańców wyspy z- 
brał w niedzielę ubiegłą krążownik ry 
backi „Harobelł*, Akcją ewakuacji 
kierował  podsekretarjat stanu do 
spraw Szkocji z wiceministrem To. 
mem Johnston na czele. Mieszkańcy 
St. Kildy przeżyli prawdziwy dramat 
życiowy, gdy wypadało im porzucić 
osadę zamieszkałą przez długi szereg 
pokoleń od lat 1000 i pozostawić gro- 
by najbliższych na pastwę oceanu. 
Prawie jednocześnie z krążownikiem 
przybył inny parowiec „Dunara Cas- 
tle“, który zabrał do Oban cały inwen 
tarz żywy, składający się z 573 owiec, 
19 krów, i 14 cieląt. Na wyspie po- 
zostało tylko dwoje ludzi, którzy od- 
mówili porzucenia wioski. Tymi luać 
mi są: pan i pani Oneil Ferguson, 


CIEKAWE LICZBY 


Mniej małżeństw wydało na świat 
więcej chłopców 


W drugim kwartale r. b. w Anglji 
zanotowano w Walji o 600 urodzeń 
więcej niż w tym samym kwartale r 

b. Ogółem liczba urodzeń w arugim 
kwartale r. b. wyniosła w Anglji i 
"Walji 170.212 osób, a liczba śmierci 
111,333, t. j. o 20.593 wypadki mnie, 
jak w kwartale pierwszym roku bic- 
żącego, a o 7.408 wypadków mniej jax 
w tym samym kwartale roku ub, W 
pierwszym kwartale roku 1930 za 
warto 97,494 związki małżeńskie t, J. 
p 67.594 małżeństwa mniej jak w 
twartale poprzednim, a o 11.138 mał- 
teństw mniej jak w tym samym kwar 
„ale roku 1929, Na 170.218 urodzeń 
przyszło na Świat: 86.650 chłopców i; 


23.562 dziewcząt. Promil na korzyść | 


wszystkich noworodków wynosi za- 


'niejsze inne Środki, 


Pan Ferguson był kierownikiem urzę- 
du pocztowego na wyspie. Nieustra- 
szone małżeństwo motywuje swoją ry 
zykowną decyzję tem, że urząd pocz! 
ofiarował p. Ferguson zbyt podrzędne 
stanowisko na poczcie w Szkocji. Na 
wyspie bawiła w czasie niezwykłej 
ewakuacji wycieczka turystów z ba- 
ronem Mackayem. 


Andree nle chela} lećleć 


do bieguna 


Sensacyjne szczegóły z dziennika 
podróży `“ 

Specjalny korespondent „Berliner 
Tageblatt“ uzyskał w Fromso wywiad 
z profesorem Hormem, odkrywet 
zwłok Andrego i jego towarzyszy. 
Prof, Horn stwierdza, że odnaleziony 
przez niego dziennik podróży znajdu 
je się w doskonałym stanie i możni 
go odczytać, Zdaje się jednak, że ma 
my do czynienia z drugą częścią no- 
tatek, których pierwszy zeszyt zagı- 
nął, Z notatek tych wynika, że e:- 
lem wyprawy Andrego nie był biegun 
polarny, jak dotychczas sądzono, lecz 
Szpicberg. Trudności, które pokony- 
wać musieli nieustraszeni podróżnicy, 
przechodzą wyobraźnię ludzką, Nie- 
raz dochodziło do tego, że podróżnicy, 
którzy w przeciągu 24 godzin wlekli 
| sanki po olbrzymiej krze lodowej, avy 
posunąć się o dwa kilometry na uł 
noc, zrana spostrzegli, że kra pędze- 
na przeciwnym wiatrem zniosła ich o 
200 km na południe. Jest więc praw 
dopodobne, że dziennik Andrego zo- 
stanie wkrótce ogłoszony in extenso. 


Jeneralne Przedstawiełelstwo 
„Radiumchema 
Warszawa, Śniadeckich 22 
Stwierdzam z przyjemnością, 
że nabyłem u WPanów podi- 
szeczkę radową „Radiumchema *, 
która oddała mi dobre usługi 
przy uporczywych bółach neuro- 

logicznych ramienia. 

Poprzednio przez dłuższy okres 
czasu stosowałem  nairóżnorod- 
bezskutecz- 
nie, a dopiero kompres WPanów 
przyniósł pomyślne skutki. 

(—) Antoni J. Landau 
Adwokat w Warszawie 


em 37. 


ul. Śniadeckich 10. 


ieów nadających tej masie 
|ezajną plastyczność i elastyczność o- 


Dobry żart 
Przygoda Ludwika Napoleona 
Dowcipną anegdotę wygrzebał Świe 

żo jakiś zbieracz fraszek. 

Tyczy ona księcia Ludwika Napo- 
leona, który około r. 1875 odbywał po 
dróż po Belgji w towarzystwie >| 
jego przyjaciela de Bourgoing. 

Książę, obdarzony umysłem dow-: 
cipnym i subtelnym, nie zawsze był 
jednak zręczny w manewrowaniu rę- 
kami. Otóż, spożywając obiad w przy 
godnej oberży, przewrócił szklankę z 
winem, wykrzykując przy tem z prze 
konaniem: 

— Cóż za głupiec ze mnie! 

Usługujący kelner pośpieszył na- 
tychmiast z pocieszeniem: 

— To nic, książę: trzeba tylko bar 
dziej uważać na swe zachowanie. | 


|nym zamachem na głowę: 


Wszerz I wzdłuż 


ZAPASY 


Praculkiewicz wit się niby wẹ- 


gorz na rozpalonej patelni, wszy- culkiewiczowa, — ale musisz 
stko bowiem zwaliło mu się jed- dać pieniędzy na zapasy, 


ledwie 
sie uporał z ostatnią ratą za letni- 
sko, administrator zaczął odwiedzać 
go po dwa razy dziennie, naciska- 
jąc coraz uporczywiej o komorne 
Dzieciaki wróciły obdarte niczem 
po kampanji bojowej, Praculkiewi- 
czowa ostentacyjnie czyściła i repa 
rowała ' jesienne okrycie, wpisy 
szkolne wisiały w powietrzu, a 
spis książek długi niczem tasie- 
miec. leżał od paru dni na biurku. 

Na dobitkę przyszły jeszcze — 
zapasy. 


T NO BÓREUSZTEHEZEWEESRO E 


POSTĘPY W TECHNICE IZOLACYJNEJ 


Dzisiejsze metody i sposoby, sto- | 


sowane w budownictwie różnią się za 
sadniczo od metod przedwojennych i 
są zwiastunami bezwzględnie prze'o- 
mowego postępu gospodarczego i tech 
nicznego w tej niezmiernie ważnej 
dziedzinie wysiłków ludzkich. 

Do celowego rozwiązania najbar- 
dziej piekacych problemów w budow 
nictwie jest nieodzowna we"*tnraca 
przemysłowców i producentów mat- | 
rjałów budowlanych z twórcami nv. 
wych zasad i haseł, a to w tym celu, 
ażeby stworzyć i wydoskonalić celo- 
wy i odpowiedni materjał, niezbędny 
do rozwiązania danych problemów. 

Od niepamiętnych czasów zaprzą- 
tała uwagę ogółu kwestja ochrony 
przed wilgocią, czyli pionowej i po- 
ziomej izolacji murów fundamento- 
wych oraz konserwacji dachów wszel 
kiego rodzaju. Do zakresu tych za- 
gadnień należy w szczególności pro- 
blem dachu piaskiego, jako używal- 
nego tarasu, 

Stosunkowo wysoki koszt gruntów 
budowlanych zmusza do najskrupulat 
niejszego wyzyskania każdego metra 
sześćciennego przestrzeni. Także 
najwyższe piętro gmachu poświęcone- 
go celom mieszkaniowym tub GT 


wym musi być wykorzystane. 

Dla wielu budowniczych płaski 
dach był do niedawna problemem na- 
der trudnym do rozwiązania, 

Przy stosowaniu zwyczajnych a- 
sfaltów i papy dachowej musiano nie 
raz zwątpić, czy płaski dach znajdzie 
szersze zastosowanie -i czy będzie | 
mógł przetrwać dłuższy czas. 

Dopiero wysokowartościowy ma- 
terjal izolacyjny „TROCAL“, produ- 
kowany od niedawna w Polsce, a za- 
wierający oprócz zupełnie bezparafi- 
nowych bitumów cały szereg surow- 
nadzwy- 


raz wytrzymałość na wszelkie wpływy 
atmosferyczne, daje możność coraz 
szerszego stosowania dachu płaskiego 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


„pd 


i używanych tarasów dachowych 

(Roof-garden). Używanie  rozmai- 
tych olejów do produkcji „Trocału* 
powoduje, iż materja} ten nigdy zu- 
pełnie nie twardnieje i dzięki temu 
wnika we wszelkie szpary i pęknię- 
cia, które mogą się w pokładzie be- 
tonowym wytworzyć. W ten sposóh 
powstaje z „Troeałlu* wieczysta po- 
włoka doskonała, jak prawdziwa sko- 
ra, elastyczna, jak guma, nieprzema- 
kalna, odporna na największe gorąca, 
najcięższe mrozy, słowem największe 
zmiany temperatury i wstrząśnienia. 
Kwasy z zasady, wszelkie wyziewy, 
gazy, dym. sadza i iskry, nawet w 
przeciągu dziesiatek lat nie zniszczą 
powłoki „Trocal'owej* i nie zmienia 
szczelności dachu. 

Gdziekolwiek budowniczy musi 
walczyć przeciw wilgoci, czy to przy 
urządzeniu pralni, czy przy budowie 
balkonów i tarasów lub edy chodzi o 
wysuszenie mokrych ścian, skutecz- 
ność stostowania „Trocalu* okazała 
się niewątpliwą. 

Eraiowy wyrób „Trocalu* do- 
wiódł, iż w kraju zimne asfalty pro- 
dukować można. 

* "Przedowszystkiem przemysł budov 
lany powiniżn ai wynmanevnanorzać 
imporżów" zacranicznych. 
przyczyniają się do pogorszenia biian- 
su handlowego i faworyzować wyseb z 


krajowe. które mocą wytrzymać wszel | ' 


ką jakościowa konkurencję z towarem 
zagranicznym, a wyróżniają się od 
tego ostatniego niską stosunkowo ce- 
ną, która umożliwia jaknajszersze 
stosowanie i oszczędny snosób budo. 
wania oraz konserwowania już istnie- 
jących gmachów i objektów budowla- 
nych. 
Dr. Arnold Friedman. 


RT O o a 


„Najtrudniejszą rzeczą na świe 
cie jest chcieć” 


(de Maistre) 


| 


| 


— Rób co chcesz — mówiła Pra 
m! 
Trudno 
żebym pozostała na zimę bez grzy 
bów, rydzów, borówek. korniszo- 
nów, ogórków, marynat, powideł 
marmelady, konfitur, soków... 

— Jezus Marja — jęknął Pra- 
culkiewicz. — Któż to zje? 

— Nie martw się! 

Koniec końców Praculkiewiecz 
wysupłał ostatnie 25 złotych i dał 
żonie. 

Rozpoczęły się wędrówki po 
sklepach, ale po dwóch dniach Pra 
culkiewiczowa wystąpiła znów o 
pieniądze. 

— Przecież ci dałem; nie mam, 
nie mogę — bronił się przed no- 
wym atakiem. 

— Owszem, dałeś, ale zdarzyła 
mi się w hallach okazja i kupiłam 
firanki, 

— Kobieto, przecież dałem ci 
nie na firanki, ale na owe zapasy! 

— Tak, ale musiałam : skorzy- 
stać z okazji. Zresztą firanki też się 
przydadzą na zapas... 

Ostatecznie Praculkiewicz znów 
wręczył gotówkę, przysięgając, że 


więcej nie jest w stanie dać ani 
grosza, | 
Praculkiewiczowa zmieniła 0- 


becnie marszrutę i poczęła się apro 
widować, znów jednak zdarzyła się 
okazja i za pół ceny nabyła stoli- 
czek mahoniowy, o jakim już ma- 
rzyła oddawna. 

— Takiej okazji nigdy już nie 
znajdę — zapewniała męża — po- 
kazując mu zwiezioną imitację m2- 
honiu. 

— A zapasy? 

— Musisz jeszcze dołożyć... 

— Nie! — fyknął Praculkie- 
wicz — nie dam ani grosza! , 

Na drugi dzień ku zdumieniu 


które | domowników przyniesiono ze skle- 


pu ogromną pakę pełną stoi, sło 
ików, butelek z zapasami na zimę. 

Praculkiewiczowa załamała rę- 
ce: 


— Ile to musi kosztować? Coś 
ty zrobił — zwróciła się do męża— 
Przecież za te pieniądze.,, 

— Daj no spokój, już ja wiem: 
za te pieniadze kupiłabyś znów dy- 
wan, klatkę, lampę naftową, i ze- 
gar — na zapas, W ten sposób 
moje zapasy wypadną taniej 


I. Raca 


Swój dom 
i swój człowiek 


POWIEŚĆ 


6) 

Ja przez ten czas oprowadzałam doktora po ogro- 
dzie i opowiadałam mu o rodzeństwie, o które dopyty- 
wał się szczegółowo. 

Zaraz po odejściu gości zasładłam do pisania, aby 
podzielić się z tobą tem wydarzeniem, które mnie bar- 
dzo wzruszyło. 

Co chcesz, życie na wsi płynie tak spokoinie i tak 
się tu nic prawie nie dzieje. 

Uściśnienia od B. 


Grzybowo, d. 7 czerwca 1928 r. 

Droga Wando! 

Dzisiaj wraz z twoim listem przyszedł list od Rózi 
do ojca, w którym go z całym spokojem zawiadamia, | 
że za dwa tygodnie przyśle tu na lato swoje dzieci, 
gdyż oni oboje muszą ze względu na stan zdrowia Jul- | 
ka wyjechać do Vichy. 

Ona, która dopiero co odmówiła ojcu kąta w swo- 
im domu, zawiadamia go, że mu przyśle swoje dzieci. 

Nawet nie prosi o pozwolenie, nawet nie pyta 
o nie, poprostu zawiadamia, że dzieci przyjadą, „bo my 
ich przecież zabrać do Vichy nie możemy ze względu 
na koszt i na kłopot, zresztą chcemy się podzielić na- 
szymi pieszczochami z dziadziusiem, 


Julek mógłby się uczyć dyplomacji od żony, bardzoby 
mu się to przydało na jego stanowisku w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. na którem siedzi bez awansu 
i zmiany już coś chyba ze sześć lat. 

Pominąwszy stronę moralną projektu Rózi, wcho- 
dzi tu także w grę wzgląd materjalny: oni mają na to, 
aby jechać do Vichy, my tu musimy bardzo się oszczę- 
dzać, aby na wszystko jako tako starczyło, zwiaszcza, 
że niema jeszcze prawie Świeżych jarzyn, a stare już 
się skończyły, trzeba więc sztukować kluskami i kaszą, 
co koszt utrzymania powiększa. 

List ten podobno bardzo ojca wzburzył: ręce mu 
dygotały. rozczerwienił się i mruczał. 

Co? Trudno zrozumieć, bo w podnieceniu bełkocze 
jeszcze niewyraźniej niż zwykle. 

Odpowiedzi nie dał pannie Oktawji żadnej, a ona, 
jak się pewnie domyślasz, nie przynaglała. 

Już to trzeba przyznać, że Julków w sercu nie 
nosi. chociaż Rózia jest dzieckiem ukochanej Marylci, 
Oktunia jednak ma sporo krytycyzmu i uinie sie zdo- 
być na sprawiedliwość, uważa więc, że w całej tei 


sprawie „sierot grzybowskich* Rózia właśnie jako jed- | 


na z nich najbrzydszą odegrała rolę. 


Macocha „obdzierajac” nas z maiątku. czyniła to 
przez miłość dla Julka. gdyż tylko ze względu na nie- 
go zgodziła sie zostać Żoną ojca i to ią do pewnego 
stopnia usprawiedliwiało. Tymczasem Rózia jeżeli wy- 
zyskiwała szczodrobliwość ojca z nasza krzywdą, to 
przedewszystkieni sama z tego korzystała. 

Ja Rózi nie potępiam, bo nie wiem. jakbym postę- 
powała. mając wątłego i niedołężnego męża. który za- 
wiódł pokładane w nim wielkie nadzieje i dwaie droh- 


który ie kocha“. inych dzieci do wychowania. Macochę zaś podziwiam, 


gdyż wątpię, czy nawet dla rodzonych dzieci uczyni- 
łabym to, co ona uczyniła dla brata. 

Jej życie było też podobne do kart z sensacyjnego 
romansu, nie znam go szczegółowo, ponieważ była 
skryta i nikomu tu z nas nie opowiadała o sobie, wiem 
zatem tylko to, co fama niosła, a trochę także to, co mi 
Julek powtarzał. 

Jazłowiecka, córka człowieka bez tytułu wpraw- 
dzie, ale z arystokratycznej rodziny i hrabianki anstrjac 
kiei damy dworu cesarzowej Elżbiety. Dzieciństwo 
spędziła w dobrach matki koło Linzu, w starym, pięk- 
nym pałacu. 


Śliczna akwarela przedstawiająca go w otoczenin 
wiekowych drzew parku wisiała nad biurkiem maco- 
chy, a obecnie zdobi żoliborski gabinet Julka. 

Potem przebywała z rodzicami w Wiedniu, gdzie 
ojciec wstąpił do służby dyplomatycznej, tam również 
zamieszkując we własnym pałacyku, który Julek poka- 
zywał Rózi w przejeździe przez Wiedeń, gdy wracali 
z podróży poślubnej. Bywało u nich całe dworskie to- 
warzystwo, nieraz pewnie dłonie arcyksiężniczek gła- 
skały angielskie loki inteligentnej i ładnej dziewczynki. 

Już z kilkunastoletnią rodzice przenieśli się do Pa- 
ryża z powodu kariery ojca. Tam prowadzili także wy- 


i sławne życie, ale dorastająca dziewczynka nie ukazy- 


wała się już w salonach. co jej nie martwiło, gdyż z za- 
palem oddawała się nauce pod kierunkiem starannie 
dobranych nauczycielek. 

Miała lat piętnaście, gdy urodził się Julek, a matka 
przypłaciła to życiem. ; 


(C. d n). 


ŻYCIE RELIGIJNE 


Bernardyński „ 


| 
| 


Fra Angelico” 


O POLSKICH ŚWIĘTYCH I BŁOGOSŁAWIONYCH 


W początkach XIX wieku, kie- 
dy to w rezultacie rozbiorów 
Polski, pojawiła się potrzeba re- 
trospektywnego i artystycznego 
przeglądu dorobku przeszłości, 
z zapałem iz istotnym umi- 
łowaniem przedmiotu, przystą-; 
pil do tei pracy krakowianin, 
Ambroży Grabowski, typowy: 
„amator starożytności. Temu 
to badaczowi, który całe swe 
Życie poświęcił poszukiwaniom! 


po archiwach miejskich,  ko-| 
ścielnych i klasztornych, zaw-, 
dzigęczamy wydobycie z za- 
pomnienia całkowitego garści 


wiadomości o zakonniku - mała- 
rzu z XVII w., O. Franciszku Le- 
kszyckim. A. Grabowski wpraw- 
dzie był autorem do gruntu błęd- | 
nej legendy o życiu tego artysty- 
mnicha, nie umniejsza to jednak 
jego zasługi. | 

Ón to także pierwszy nazwał 
O. Franciszka Lekszyckiego „pol 
skim Fra Angelikiem"'. Rezultaty | 
badań Grabowskiego uległy już | 
dzisiaj zasadniczej korekcie, to 
też pomiiamy tutaj legendę kra-. 
kowskiego „amatora starożytna- 
ści“. 

Około 1622 roku wstąpił da! 
klasztoru OO. Bernardynów w| 
Krakowie w charakterze nowicju | 
sza, młodziutki szlachcic, Fran- 
ciszek Lekszycki. Rodzina iego 
osiadła była w ziemi wiślickiej; 
pisali się — Lekszyc. dóbr poło- 
żonych w parafji Kościelec, a 
pieczętowali się herbem Warnia. 

Suche i skąpe zapiski poszcze- 
gólnych klasztorów  bernardyń- 
skich w Polsce podają nieco 
szczegółów, dotyczących życia i 
działalności Lekszyckiego. 

Zdumiewaiący jest orrom pra- 
cy tego zakonnika. Vyświęcony 
na kapłana, z zapałem przystąpił 
do swych duszpasterskich obo- 
wiązków i wkrótce zasłynął ja- 
ko znakomity spowiednik. Był 
głównym propagatorem i orga- 
nizatorem nabożeństw pasyinych, 
które w wieku XVII przyciągały | 
tłumy wiernych. W skład tych 
nabożeństw wchodziły  rmisterja | 
pasyjne. Ojciec Franciszek był 
inscenizatorem, reżyserem i de- 
koratorem tych widowisk religij- 
nych. Urządzał je w Lublinie, w 
Krakowie, w Poznaniu, w Wilnie. 
Dawny, o średniowieczną trady- 
cię oparty schemat inscenizacyj- 
ny nie zadowalał go. Starał się 
widowiska te zmodernizować. 
Źródłem jego  inscenizatorskich 
pomysłów były ryciny, wykona- 
ne na podstawie obrazów współ- 
czesnych mu mistrzów włoskich 
i flamandskich. 

Te to właśnie ryciny obudziły 
w zakonniku zamiłowanie do ry- 
sunku i malarstwa. Po kilku la- 
tach wytężonej pracy, Lekszyc-| 
ki stał się głównym. niemal wy- 
łącznym dekoratorem licznych 
kościołów bernardyńskich w Pol 
sce. 
skiej wyszły potężnych rozmia- 
rów  kompozycie ołtarzowe i 
Ścienne, przechowane dotąd w 
kościołach klasztornych we Lwo 
wie, Krakowie, Przeworsku, Le- 
żajsku, Wilnie, na Kalwarii 


walnych wiemy, że szereg in- 
nych kościołów w Polsce posia- 
dał niegdyś iego obrazy. 
Przerzucany z miejsca na miej- 
sce, powoływany ustawicznie do 
nowych robót malarskich, prze- 
mierzył O. Franciszek całą Pol- 
sko — od Wilna po Karpaty, od 


kiego była ściśle związana z ie- 


| Fra 


Z jego to pracowni malar- |% 


Ze-|B 
brzydowskiej. Z Zapisków Zal 


czerpał=były wymienione już— 
ryciny, głównie  flamandzkie. 
Kompozycje tych rycin przenosił 
na ogromnych rozmiarów płótna. 
Organizator i inscenizator wido- 
wisk pasyjnych, jako malarz — 
był Lekszycki również przede- 
wszystkiem odtwórcą scen Męki 


Pańskiej. 

Inne jego kompozycie (poza 
nielicznymi wizerunkami świę- 
tych, św. Antoniego, św. Barba- 


pokutny 
Jego alegorie śmierci 


ry) posiadają zbliżony, 
charakter. 


i doczesności były także odzwie- |: 


ciadlerniem misteriów, tak zwa- 
nych morzlhtetów — z których 
słynęły klasztory bernardyńskie | 
w Polsce. Pasyine i pokutnicze 
w swem założeniu i treści, kom- 
pozycie Lekszyckiego stanowiły 
kapitalne uzupełnienie kazań o 
Męce Pańskiej, znikomości świa- 
ta i rzeczach ostatecznych,—roz- | 
brzmiewających z kazalnie ber- 
nardyńskich kościołów. 

Ten duch pokuty przenika też 


jego wizerunki św. Marii Mag- 
daleny. 
Malarska twórczość Lekszyc- 


go działalnością kapłańską. Była 
to tylko forma, której treść i ce- 


le, były ściśle religijne, kościelne. 
Sztuka jego zmierzała wyłącznie 


Go obudzenia w wiernych emo-. 
cyj religijnych, poruszania su- 
mień. Zewnętrzne cechy jego 


„eompozycyi, chłód barw, wyra- 


zistość linij, kształtów — znako- 
micie odpowiadała treści obra-, 
zów i zasadniczym tendencjom | 
jego twórczości, podnosiła pasyi-| 
ny charakter jego ~ malowideł, 
Wspomnieliśmy na. wstępie, że 
A. Grabowski nazwał O. Fran- 


ciszka Lekszyckiego — „polskim 
Tra Angelikiem'" 
Ze stanowiska artystycznego 


jest to porównanie pozbawione 
wręcz wszelkiego sensu. Mala- 
rzy tych nic nie łączy, a wszyst- 
ko rozdzicia. Fra Angelico był; 
jednym z najwiekszych malarzy | 
świata, Lekszyckicgo twórczość 
artystyczna posiada wyłącznie 
znaczenie lokalne. Dominikański 
bracisze% z Fiescole był wizione- 
rem, „tęsknym i radosnym zara- 
zem“, obrazy Lekszyckiego prze! 
wodzą na paimięć jedynie zromy | 
kazań  pokutnych i pasyjne. 
malarstwo hiszpańskie wieku | 
XVII. Jest jednakże pewna cecha | 
wspólna, zespalająca twórczość 
Angelica z twórczością O. 


Bożą“. Malarstwo było dla nich 
jedynie formą działalności ku 
zbudowaniu i podniesieniu wier- 
nych. Świętą była ich sztuka i 
Kościół uznał tę świętość, beaty- 
fikując skromnego braciszka i 
wielkiego malarza z Fiesole. 

Charakter terenu misyjnego, 
na którem działał O. Franciszek 
sprawił, że wpływ religijny jego 
twórczości artystycznej posiada? 
bezsprzecznie daleko donioślej- 
sze znaczenie od działalności Fra 
Angelica. 

Miarą siły wrażenia, odziały- 
wania sztuki Lekszyckiego jest 
fakt, że dzisiaj jeszcze, po trzech 
wiekach, odnajdujemy wyraźne 
ślady jego wpływu w sztuce lu- 
dowej, w owych licznych obra- 
zach i rzeźbach, pomieszczanych 
w kaplicach przydrożnych. 


Alegoryczne kompozycje Lek- 


szyckiego, opowiadające o rze- 
czach ostatecznych i w jego du- 
chu malowane „Tańce śmierci”, 
stanowią dotąd dla mas ludu wiej 
skiego źródło wzruszeń religij- 
nych, źródło emocyi pokutnych. 

Na kartkach „żywotów  Świę- 
tych, błogosławionych i świąto- 
bliwych polskich“, drukowanych 
w końcu XVII i w początkach w. 
XVIII nazwisko Lekszyckiego nie 
widnieje, jakkolwiek pomieszczo- 
no tam żywoty ludzi, bezsprzecz 
nie nie dorównywujących Lek- 


szyckiemu, ogromowi jego pracy | 


Świętej, podiętej i prowadzonej 
wyłącznie dla Boga i dla zba- 
wienia ludzkiego. 

Lekszycki zmarł w Grodnie w 
1665 r. 


Zawierucha wojenna, która po | 


jego Śmierci przewalała się po 
ziemiach polskich, sprawiła, że 
imie jego poszło w zapomnienie. 
Tradycja tylko opowiadała o po- 
bożnym malarzu -zakonniku, ale 


‚nazwiska jego już nikt nie pamię- 


tal. Zapomniano nawet o tem, 
że O. Franciszek był twórcą ła- 
skami słynącego obrazu z ko- 
ścioła OO. Bernardynów w Prze 
worsku, do którego coroku gar- 
ną się wielotysięczne tłumy. 
Dotychczas O. Franciszkiem 
Lekszyckim zajmowała się wy- 
łącznie historja sztuki. Obecnie 
czas już podjąć badania i poszu- 
kiwania inne. A być może, że fi- 
nałem ich będzie uznanie przez 
Kościół świętości prac i wysił- 
ków O Franciszka i zaliczenie 


| tego „polskiego Fra Angelica* 


Franiciszka. Obaj traktowali swą! W poczet błogosławionych. 


Sztukę wyłącznie iako „służbę 


gr 


Dr. Mieczysław Skrudlik. 


Z ZAZIE 


W Lesznie wychodzi od paru 
lat pod redakcją niejakiego Sta- 
nisława Migdalewicza pisemko 
perjodyczne „Kurier Po- 
wszechny*, posiadające po- 
nadto swój tygodniowy dodatek 
„Monitor*. 

Pod względem treści oba te pi- 
semka wywierają wrażenie eks- 
pozytury „Bezbożnika* so- 
wieckiego. Głównym ich celem 
iest zohydzanie religii. 

Forma i poziom wystąpień Mig 
dalewicza posiadają już nie ulicz- 
ny, ale wręcz rynsztokowy cha- 
rakter. 

Jest rzeczą niezwykłą i niewy- 
tlumaczoną, że cenzura nasza 
tak wrażliwa i nerwowa gdy cho 
dzi o pisma polityczne, patrzy 
przez palce na bluźnierczą, wy- 
soce prowokacyjną akcję „Kur- 
jera Powszechnego“. 


Kierownictwo ) 
diecezji łódzkiej pragnąc zadość uczy- 
nić naglącej potrzebie 
nia katolików w sprawach tak waż- 
nych, jak jest Sakrament Małżeństwa, 
postanowiło rozpisać konkurs na na- 
pisanie broszurki p. t. „Upominek dla 
narzeczonych“. 

Broszura ta winna odpowiadać na- 
stępującym warunkom: 

I. Co do treści: ; 

Broszura - upominek we wstępie 
podać winna krótkie streszczenie 
orawd wiary św., a następnie omowić 
iędrnie, krótko, w sposób przystępny: 
1 Ważność duchowych przygotowań 
do Sakranientn Małżeństwa, jako nie 
odzowny warunek szezośliwego wspo: 
życia, 2. Poznanie celu I gruntowne 
zrozumienie ważności i obowiązków 
wynikających z Sakramentu Małżeń- 
«twa. 3. Czystość przedślubną, jaka 
warunek błogosławieństwa Najśw. 
Marji Panny. 4. Poszczególne warun 
ki do spełąjenia: a) dwukrotne przy- 
ecje Sakramentu Pokuty, b) zachę- 
ta do odprawienia jeneralnej spowle- 
dzi, c) krótka nauka o dobrej i świę- 
tokradzkiej spowiedzi oraz skutki do- 
brej i złej spowiedzi, d) Komunja Św. 
uarzeczonych w nawiązaniu do opo- 
wieści ewangelicznej o obecności wa- 
ma Jezusa na gadach weselnych, e€) 


czas najodpowiedniejszy do odbycia 
spowiedzi i przyjęcia „ Komunji św. 
5. Sposób zaofiarowania się narzeczo 
nych pod opiekę Najśw. Marji Pavny. 
6. Przypomnienie i wyjaśnienie o, Sa- 
kramencie Bierzmowania. 7, Modlitwy 
przed spowiedzią i Komunja św. przed 
ćlubna. 8. Intronizacja Serca Jemison- 
wego w dniu ślubu z odpowiednim ak- 
tem zaofiarowania. 9, Modlitwa za 
rodziców. 10. Dziesięć drogowskazów 
dla nowożeńców. 
II. Co do formy: d 

1. Jezyk broszury prosty, ton cie- 
pły i serdeczny, przypominający na- 
rzeczonym życzliwość księdza probosz 
cza, z jaką się spotkali w dniu zapo- 
wiedzi. 2. Sprawy mają być omawia- 
j ne pozytywnie — bez poruszenia ne- 


Nieepanowany pożar - to klęska M 


Gaś pożar w zarodkuli! 


Po.nasia do Dubna. 
Jako artysta był Lekszycki sa- 
moukiem. Źródłem, z którego 


Fianows_ Gaśnice 


polecają własnej produkcji: 


(Polski patent) 


ELF 


ręczne—pojemności 9 i 13 litrów, na kołach od 100 do 300 litrów. 


Suche gaśmice SAMIM” fabr, pojemności 6,25 klgr., samochod. pojemności 3 kigr. w fnterale, 
Gaśnice „„.ELERYRÓBZLFIEE"" odporne na prąd elektryczny. 


Gaśnice „„AŚROBELFIE"* samolotowe. Na żądanie wysyłamy cenniki i prospekty. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


„BEBŁPI 


Warszawa, Wolska Nr. 169, Tel. 53-62 i 53-15. 


Akcji katolickiej | 


uświadomie. | 


7. IX. 1930. Nr. 245 


ZAMROCZENIE CENZURY 


KRES BEZKARNOŚCI, KRES PROWOKACJI 


Cierpliwość społeczeństwa pol 
i skiego ma także swoje zranice. 

Charakter wystąpień „K ur je- 
ra“, jego bezkarne plucie w najs 
| wyższe świętości narodu, jego 
plugawa walka z religją, nosząca 
wszelkie cechy systematycznej 
prowokacji, przy całkowitej bez- 
karności może doprowadzić do 
aktów, określonych ze stanowi- 
ska prawnego zakłóceniem po- 
rządku. 

W imię jakich @wzgledów, ja- 
kich instrukcyj lokalne władze 
cenzorskie okazują tak daleko 
idące względy p. Migdalewiczo- 
wi? 

Czy obowiązki, wypływające 
dla państwa z Konkordatu są 
„świstkiem“ bez treści i warto: 
scie 


8. 


KUNKURS NA BROSZURĘ 


gatywów. 3. Pożądanem jest jak naj- 
więcej cytat odpowiednich z Pisma 
św. 0.0. Kościoła i współczesnych my 
ślicieli katolickich, miejscowych. 4 
Na marginesie. 5. Format 320, Str, 40. 
III. Termin nadesłania prac — do 
dnia 1 grudnia 1930 roku. 
IV. Prace konkursowe nadsyłać nale- 
ży:  Sekretarjat Akcji Katolickie: 
Diecezji Łódzkiej — Łódź, ul. ks. 
Skorupki la. 
V. Autor nagrodzonej przez jury pra- 
cy otrzyma nagrodę w sumie 200 zł., 
a praca staje się naszą własnością. 


Niemieccy-katolicy W Łodzi 
Cenna publikacja 


W związku z kongresem kato- ' 
lików niemieckich w . Monasty- 
rze, który w naradach swoich 
wysunął na czoło —obok innych 


kwestyj, — także sprawę opieki 
nad katolikami niemieckiej naro- 
dowości,  zamieszkałymi poza 


granicami Rzeszy, opublikowała 
„Germania* wyczerpujący 
artykuł o katolikach niemieckich 
w mieście Łodzi. 


Artykuł ten, posiadający cha- 
rakter treściwej monografii, opra 
cowany rzeczowo i obiektywnie, 
stanowi poważny przyczynek — 
nietylko do historji katolików nie 
mieckich w Polsce, ale i do dzie- 
jów miasta Łodzi. 


Polska Wystawa Turystyczna 
Bagatela Polski Touring Klub 


Koncerty orkiestry 
NAMYSŁOWSKIEGO 


od g. 12 w poł. do g. 2 pp. i od 
g. 6 do g. 10 w. 


| Pijalnia wód mineralnych krajowych 
ER IWER "ZTTZEWNCEA 


| długoterminowe, damskie, mę- 
skie, poleca firma 


„LAFAYETTE, 


Nowy Świat 2l, w podwórzu 
telefon 274-13. 


PLANDEKI 


nieprzemakaine, NAMIOTY, 
BREZENTY własnej produkcji 
dostarcza 


tasya BTAGIA Deutsch | 


Warszawa, Królewska 18 
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> 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


SFERY GOSPODARCZE A USTRÓJ PANSTWA 


WYNIKI OBRAD 


Rezolucje Kongresu Izb Prze- 
mysłowo - Handlowych we Lwo 
wie, dotyczące w szczególności 
postulatów prawno -ustrojowych 
wywołały zainteresowanie w 
szerokich sferach społeczeństwa, 
o czem umieściliśmy wzmiankę 
we wczorajszym numerze. Do- 
brze też uczyniło Prezydium Iz- 
by Handlowej w Warszawie, 
zwołując w dniu wczorajszym 
konferencję prasową, poświęco- 
ną wynikom prac Kongresu. 

Konferencję zagaił prezes Izby 
b. minister Czesław Klarner, któ 
ty poinformował, że celem kon- 
gresu lwowskiego było oinówie- 
nie panującego obecnie kryzysu 
w Polsce i na całym Świecie 
raz wskazania dróg wyjścia. 

Drugie zadanie wyrażało się 
w tem, że od dwóch lat Izby Han 
dlowo - Przemysłowe pracują 
ako organizacje obdarzone puw - 
nymi prawami į zadaniami. Kon- 
gres miał za zadanie doprowa- 
dzić do utworzenia wspólnej plat 
formy i2 lzb, pracujących dotąd 
»dzielnie i utworzyć wspólny pro 
gram oraz podstawy pracy. 

Z dalszych wywodów ministra 
Klarnera, wynika, że Kongres 
rzykłada szczególnie wielką wa 
ge do oświadczeń rządu, zapowia 
dających postawienie spraw rol- 
nictwa na pierwszym planie, 
przemysłu zaś į handlu na dru- 
gim. Oznacza to koniec wszel- 
«ich eksperymentów w życiu go- 
spodarczem, oraz wyraźny kurs, 
dpieraljący się o zasady własno- 
ci prywatnej. Oświadczenia te 
złożył na kongresie min. Kwiat- 
kowski _z polecenia szefa obecrc- 
go rząd, marsz. Piłsudskicz09. 
Uchwały Kongresu nie były bez- 
warunkowo inspirowane przez 
szynniki rządowe, jak to niektó- 
re pisma komientowały. 

Szczególnie interesowało ze- 
branych na konferencji prasowej 
dziennikarzy mamiestacyiniz pod 
niesione na Kongresie domazanie 
się sier gospodarczych dopusz- 
czenia przedstawicieli samorządu 
gospodarczego do udziału w 
funkciach stanowienia praw. Vi- 
ce - dyrektor Izby, p. Stypiński, 
wyjaśnił, że jest to postulat, nie 
przewidujący formy, w jakiej ma 
być on zrealizowany. Kongres, 
mając na względzie obecne dąż- 
ności do zmiany Konstytucji, 
pragnął, aby zasada ta była u- 
względniona. W praktyce może 
się to wyrazić jako powołanie wi 


Jedyny pewny interes 
przy dzisiejszej stagnacji 
Kupić los loterii państw. 
Go KI. W=Cj 
w znanej z wielkich wygranych 
kolekturze 


WŁ, BELŁGA 


Marszałkowska 82. 
Tel. 121-86 i 283-93 
€lągnienie v klasy 
od IX do 14.X 


ZAWIADOMIENIE 
Niniejszem mamy zaszczyt 7a- 
wiadamić Sz. A jenreię, że w na- 
szych salonach „Pałacu Sztuki“, 


Trębacka 2, "ax'omedziuśmy na 
obecny sezon jesienny w dużej 


ilości bogatą kolekcję dzieł sztu- 
ki oraz mebli antycznych i współ 
czesnych w całych kompietact: 
sypialnie, stołowe. salony, zabij- 
nety. Ceny przystępne. Naibliż- 
sza licytacja 30 września i 1-go 
października r. b. 
Z poważaniem 
*arząd 


KONGRESU IZB HANDLOWYCH WE LWO WIE 


rylistów do Senatu, bądź też, w 
formie przekazania przez Selin 
Naczelnej Izbie Gospodarczej peł 
nomocnictw, co do stanowienia 
w porozumieniu z Rządem ustaw 
tak jak udzielał dotychczas takich 
pełnomocnictw p. Prezydentowi 
Państwa. O ustroju korporacyj- 
nym nie ma mowy, gdyż u nas 
nie istnieją korporacje. W danym 
wypadku chodzi o to, aby 
wszystkie stany, posiadające 
warsztaty pracy, mogły mieć 


wpływ bezpośredni na , powsta- 
wanie ustaw ich dotyczących. ' 


POWIEKSZENIE BEZROBOCIA 


ŹRÓDŁA GŁODU MIESZKANIOWEGO 


Kryzys mieszkaniowy pogarsza! 
coraz bardziej wykupywanie i prze. 
kształcanie lokali mieszkalnych naj 
wytwórnie wszelkiego rodzaju ja- 
ko to stolarnie, blacharnie, ślusar- 
nie, wyrób koszyków, pudełek, na 


Winogrona 


Zwiększony dowóz 


Besarabja przywozi do Polski 
znaczne ilości winogron. Cło wwo- 
zowe w Polsce pobierane jest w wy 
sokości 84 zł. od 100 kg. winogron, 
Natomiast od dnia 1 września r. b. 
do dn. 1 listopada r. b. stosowana 
jest ulgowa stawka celna w wyso- 
kości 45 zł. od 100 kg. winogron. 
Tem obniżeniem stawki celnej tłu 
maczy się zwiększony dowóz i po- 
tanienie winogron rumuńskich. 

Poza stawką celną skarb Polski | 
przy wydawaniu zezwolenia na 
wwóz winogron pobiera 25 zł, od 
50 tonn winogron. Po stronie ru 
muńskiej cło wywozowe wynosi 200 
lei za wagon winogron, 


TZ 


m a Daf 


G DA, 


Jak już zapowiadaliśmy, dziś w 
sobotę urzędowych notowań  giełdo- 
wych nie było, 

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8.896, rubel złoty 4.6712 w płaceniu. 

Tendcneja dla akcyj utrzymana, 
Z listów zastawnych poszukiwano 412 
i 8 proc. listy zastawne m. Warszawy. 

ZBOŻE 

WARSZAWA: Żyto 18.50 
19.09, pszenica 30.00 — 31.00. owies 
jednolity 22.00 — 23.09, jęczmień na 
kaszę 21,00 — 22,00, jęczmień bro- 
warny 26,00 — 27.50, mąka pszenna 
luksusowa 70 — 80, 4/0 60 — Tu, 
żytnia pg. typu przepis, 35 — 45, 
otręby pszenne szale 18.00 — 19.00, 
średnie 15.00 — 16.00, żytnie 11.00 — 
12.00, kuchy lniane 34 — 36, rzepa- 
kowe 22.00 — 23.00, groch polny 
35 — 38, Wiktoria — Usposobienie 
spokojne. 

POZNAŃ: Żyto 18.75 — 19.00, 
pszenica 27.25 — 29,00, jęczmień bro- 
warny 26,00 — 28.00, przemiałowy 
20.50 — 23.00, owies 17.00 — 19.00, 
mąka żytnia 65 proc. 30.50, pszenna 
€5% 48.00 — 51.00, otręby żytnie 
12.50 — 13.50, pszenne 15.50 — 16.50, 
pszenne grube 17 — 18, słoma praso- 


wana —.—.—,„ Siano luźne —,—.—, 
Walne à 
zebrania 


Dnia 8 września. Cukrownia Chelm 
za o 10 r. w hotelu Pomorskim w 
Chełmży. 

Dnia 9 września. Ericsson, polska 
ake. sp. elektr, w drugim term. o u 
r, lok, ski Al. Ujazdowska AT. 

Dnia 11 września, Granum, sp. 
ake. w likwid. o 6 p. pẹ, lok. ski pi 


Napołeona 6. I | 
Dnia 12 września. Lilpop, Ruu 4 


Uchwały Kongresu nie mają cha- 
rakteru, któryby upoważniał do 
przypuszczenia, że organizacje 
gospodarcze mieszają się do ak- 
cji wyborczej. 

Jak z powyższych iniormacyj 
wynika, postulat uczestnictwa w 
stanowieniu praw w państwie, 
został wysunięty przez Kongres 
w formie hasła, które powinno 
być w nowej Konstytucji u- 
względnione. 

Formami realizacii tego postu- 
latu Kongres nie zaimował się. 

M. K. 


garaże, składy, magazyny, kantory, 
drukarnie, pralnie, farbiarnie, wy- | 
twórnie aparatów radjo - fotogra- 
ficznych i wszelkich  galanteryj| 
it. p. W ten sposób wypiera się! 
ludność z mieszkań i potęguje głód 
mieszkaniowy, Aby wreszcie zlikwi 
dować ten nienormalny stan rze-| 
czy, należy zacząć budować budyn- 
ki stalowe w placach nie zabudo- 
wanych lub częściowo zabudowa- 
nych, których Warszawa i przed- 
mieście Warszawy posiada bardzo 
wiele. Budynki żelazne, ogniotrwa- 
łe i higjeniczne. znacznie taniejby 
się kalkulowało jak kupno lokalu 
i wykonanie przeróbek. Ponadto ta 
ki dom żelazny łatwo rozebrać, 
i przenieść. W ten sposób uzyska 
się nietylko budynki, odpowiednie 


|do ich przeznaczeń — ale zmniej-| $ Era i 
: akcje znajdują się obecnie'w rę- 


szy się głód , mieszkaniowy gdyż 
zapotrzebowanie na lokale prywat- 
ne będzie znacznie niższe, 


NOWY SWMOYZAG | 


Zakup olszyny 


Opracowany od dłuższego cza- 
su przez fabrykantów dykt i fornie| 
rów projekt zorganizowania nowe-, 
go syndykatu, mającego na celu do 
konywanie zbiorowych zakupów ol- 


szyny, zbliża się ku urzeczywistnie- 
niu. 


W dnin 9 b. m. sprawa ta znaj- 
dzie się na porządku dziennym ze- 
brania zarządu Związku Fabryk 
dykt i fornierów, na którem zapad- 
ną stosowne decyzje. Według prze | 
widywań, do syndykatu tego przy- | 
stąpiłoby około trzydziestu fabryk, 
przyczem nowa organizacja została | 
by wyłoniona przez Związek, zysku | 
jąc jednakże samodzielność. 


Wyprébowane I 


sz 
m 


Prostoscie swej 


K 


Loewenstein, zakł, uruchom. nodzwycz. 
o 4 p. p., gmach Stow. 
ul. Czackiego 3. 


Lp 


Techników, | 


'szła w pewnego rodzaju 


| ważniejszych zysków. Powoduje to 
| Hacenia wysokich 


i datów do kupna. Z drugiej strony 


|cyj, wykorzystywany jest przez na 


na sprzedaż ze stratą, 


JECE SZRAJ 


DO OGRZEWANIA MIESZKAŃ, BIUR, SZKÓŁ, KOSZAR IT. P ZDYSTANSOWAŁ/ PIECE INNYCH 
SYSTEMÓW, GŁÓWNIE ZAŚ KAFLOWE DZIĘKI: i 


konstruksi, herunetyEznoŚCi, 


Spółka z oer odp. Warsrawa, Ulicz Gró etka Mr. 


PRZECIW POLSCE 


ANGIELSKO - NIEMIECKIE POROZUMIENIE WĘGLOWE 


W Niemczech krążą pogłoski o 
możliwościach porozumienia ko- 
palń węglowych angielskich z ko- 
palniami reńsko - westfalskiemi. Po 
rozumienie to lansuje Anglja, któ- 
ra niezadowolona jest z konkuren- | 
cji węgla połskiego na rynkach eu- 
ropejskich, a w szczególności poł- 
nocno - ettropejskich, 

Według pół - oficjalnych wiadą 
mości, minister pracy Rzeszy Ste- 
gerwald miał otrzymać zaproszenie! 
od angielskiego ministra pracy Miss 
Bondfield na wrzesień r. b, do ILon 
dynu, w celu sfinalizowania zapo- | 


czątkowanych w Genewie niemiec- 
ko - angielskich pertraktacyj o ure! 
gulowanie czasu pracy w górnictwie. 
węglowem. Chodzi tu o sprawę nad 
godzin, dla której nie znaleziono 
jeszcze rozwiązania. Spotkanie obu 
ministrów ma nastąpić dopiero po 
wyborach do parlamentu Rzeszy, 
Uregulowanie sprawy nadliczbo 
wych godzin pracy w kopalniach u 
ważane jest za pretekst do podjęcia 
rokowań na znacznie szerszej porti- 
stawie Po wprowadzeniu w życie 
nowej angielskiej ustawy węglowej 
Anglja będzie wkrótce w stanie za 
wierać umowy z węglowym prze- 
mysłem konkurencyjnym na teinat 
cen eksportowych i podziału ryn- 
ków. Według pewnych pogłosek po 


rozumienie to, które byłoby wyraz- 
nie skierowane przeciw Polsce, 5kło 
nić ma polski przemysł węgiowy 


|do przystąpienia do ogólno - euro- 


pejskiego kartel1 węglowego. hto- 
ry uregulowałby kwestję cen eks- 
portowych. 


Niemiecki przemysł węglowy nie 
zajął publicznie stanowiska wobec 
tej koncepcji, Nieoficjalne zdania 
są w Niemczech podzielone i to 
częściowo z uwagi na wpływ poli- 
tyczny, jaki tego rodzaju umowa 
mogłaby wywrzeć na stosunki han 
dlowe polsko - niemieckie. Niem- 
com nie zależy na forsownym eks- 
porcie surowego węgla, ile na o- 
chronie rynku wewnętrznego przed 
dumpingowym importem szczegól- 
nie angielskim. 


Z punktu widzenia gospodarcze 
go wątpliwe jest, czy Niemcy zaak- 
ceptują koncepcję angielską, nato- 
miast wobec rewizjonistycznych dą 
żeń polityki niemieckiej, tego rodza 
ju antypolska umowa może mieć 
szanse realizacji i może dojść do 
skutku wbrew interesom reszty prze 
mysłu niemieckiego. który wobec 
obecnej stagnacji poszukuje no- 
wych rynków zbytu i domaga się 
zawarcia z Polską umowy handło- 
wej. r A 


TYDZIEŃ BIELI 


OWY 


OSŁABIONA TENDENCJA. — SPADEK KURSÓW 


Giełda akcyjna warszawiWa we 
szablon 
z którego mie łatwo się jej wydo-| 
stać. Jak już raz wskazywaliśmy, | 


kach silnych posiadaczy. którzy nie 
śpieszą sie z ich sprzedażą bez po) 


niewielka podaż, oraz konieczność 
kursów przez 
rielicznych i sporadycznych kandy | 


sprzedający. jeżeli się pokaże, uwa | 
żany jest za znajdującego się w 
przymusowem położeniu i jeżeli: 
nie natrafi na przypadkowego kan 
dydata poszukującego danych ak- 


bywców i musi być przygotowany 


Powyższe warunki wytworzyły 
stałą stagnację na naszej giełdzie 
Ożywienie powakacyjne z poprzed | 
niego tygodnia musiało w takich 
warunkach załamać się, co też ina 
stąpiło, Na czoło tranzakcyj wysu- 
nął się jak zwykle Bank Polski, ak 
cjami którego zawarto dużą ilość 
tranzakcyj, przy mocniejszej ten- 
dencji, po kursie 167. Bank Han- 
dlowy notowano po rog. Z akcyj 


r Te SĘ 
N Er: 


BQGROBDZE 


w Katowicach w 1928 r. 


cukrowniczych Warszawski Cukier 
obniżył się z 36 na 34.75. Chodo- 
rów notowano po 127, a więc ze 
stratą 3 zł, Z innych akcyj ponio- 
sly straty Siła i Światło 5 zł, Nor 


blin 5 zł, natomiast zyskał Håber- 


busch i Schiele 9 zł. 


Papiery wartościowe wykazały 
kursy bardzo  niejednolite, przy 
słabszej tendencji, Dolarówka ob- 


niżyła się pod koniec tygodnia z 


64 na 59,50, inwestycyjna ze 113 
na 111.50. Spadek dolarówki nastą 
pił wskutek dokonanego ciągnienia 
w dniu r b, m. Listy i obligacje 
Banku Gospodarstwa Krajowego i 
Banku Rolnego utrzymały swe kur 


sy. Natomiast prywatne papiery, 


szczególnie prowincjonalne ponio 


sły prawie wszystkie stratę, 
zmniejszonym popycie. 


przy 


Giełda pieniężna wykazuje sytu 
ację bez zmian. Niewielkie zapo- 
trzebowania pokrywa Bank Polski. 
W obrotach pozagiełdowych wysu 
wają się banki na czoło. Kurs do- 
lara utrzymał się przy 8,00, rubel 
złoty 4,64, czerwoniec sowiecki 
7,57, marka niemiecka 212.76, 


na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1923 Wielkim Srebrnym Medalem. Złotym Medalem 
na Wystawie Wynalazków w Warszawie w 1926 r. Srebrnym Medalem na Międzynarodowej Wystawie Sani- 
tarno-Higjenicznej w Warszawie w 1927 r. Złotym Medalem na Pierwszych Targach kMółnocnych i Wystawie 
Roln.-Przemysłowej Regjonalnej w Wilnie w roku 1928. Złotym Medalem na Wystawie „Wnętrze Domu* 


polecane de zastosowania okćlnikami: 


4) Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 


trwałości, stalej 
a opale i tamIiości. 


Wykonanie wykwintne: pancerz pokryty majoliką wypalaną w piecach emaljerskich 
na ślazurę. Wykonanie zwykłe i najtańsze: pancerz surowy-poktyty lakierem ognio- 
trwałym o trwałym połysku. Wyrób krai@wy — fabryczno-seryjny—masowy. 


INFORMATIE, PRESPEKTY, OPISY || SFERTY PRZESYEA NA RĄDAMIE 


Fa PĄ | 


23 Telefon Nr. 320-33. 


1) Ministerstwa Spraw Wojskowych, 2) Ministerstwa Robót Publicznych, 3) Ministerstwa Komunikacji, 


ROD 
PE ej 
gs <A 


cw) 


B 


L IX 1930. fu, 448 


TOW. BIBLIOTEKA RELIGIJNA WE LWOWIE 
UL. RUTOWSKIEGO 5 


| BÓLE SEON OWY- 


PASZY o FARMAKEUTYCINA | 
„AP,KOWALSKI wapszawa. 


poleca swoje nakłady książek szkolnych: dla szkół powszechnych 
i średnich: 
BIELAWSKI Z. X. Dr. Drieje hiblijne St. i N. Przymierza. 3,— zł. karton 3,50 


Nauka religii 1.60 zł. karton 2,— zł. 
Katechezy biblijne na 1 kl. 8.80 zł}, na II—III ki, 12.— | 


. 


Mszalik z ilnstracjami 90,— gr, karton 90 groszy, całe płótno 140 zł. 
Podstawy wychowania religijnego 2,20 zł. 
Zagadnienie wychowawcze 4,50 zł. 
Przewodnik do nauki katechizmu 6,— zł. 
Rok kościelny w życiu chrześcijanina 90 gr. 
Wiara w Boga i czyn z wiary. Opowiadania katechizm z przykładami 
cz. 1 3,20 zł., II 4,50 zł. 
HISTORJA BIBLIJNA opowiedziana w krótkości 1,20 zł. 
KATECHIZM MAŁY broszura MO gr., karton 70 groszy 
KATECHIZM WIELKI brosz. 1,20 zł., karton 1,50 zł. 
KLEMENTOWSKI L. X. Dr. Bóg jest miłością. Cykl egzort dla starszej młodz. 9,— zł. 
NOWAK P. X, Egzorty dla młodzieży sżkół średnich 8 zł. nadto wszystkie inne RARE 
do nauki religji, wszelkie książki treści religijnej i książeczki do nab 


Odwrotna wysyłka. 


KRAJ.PRZETV. (RODI(ÓW. (POŻYWCZ 


VITAMOZA 


CZASTKA A. X. 


Katalogi darmo. 


ZZ TOT ZW EWKA 2 CWC OO ZYC SOON TIDE 
TAJEMNICA ZDOBYCIA SWIEZEJ I PIĘKNEJ CERY 


Dbajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno- 
ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efekte 
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. 

Po długoletnich badaniach udało się chemtkom BERLINSKIEGO" dA» 
BORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 

PŁYN SIMI Berl. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy, 
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitn=cy 
i młodociany wygląd. 

PŁYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych. 
PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak to 

stwierdzili specjaliści. 


DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PERFUMERJACH 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Pamiętajie tradyc | awe ta a ara m 
ojców waszych Najstarszą Przepuklinę 


A gdy nawet opaski i operacja nie pomo, 
AP eea SE pg gły, oraz wszystkie fałszywe wynalaz-, 
i lić si NE Sad ki nie poskutkowały, usuwa jedyny! 

ŚLE P E specjalista z długoletnią praktyką dia 


cierpiących na rupturę, zapamocą mo- 
KnOotki do lampek 


jego opatentowanego bandaża Nr.) 
12.09, który przynosi prawdziwą po 
poleca 
a 
A. Lechowicz 


moc mężczyznom i kobietom. S, KON, 
Warszawa, Plac 3 Krzyży 13 


4 
Znak fabr. 
I 


Warszawa, Sosnowa Nr. 13. Prospek | 
ty ne żądanie bezpłatne. Przestrze- 
gam przed nasladowaniem mojego 
środka przez fal szywych specjalistów,| 
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Prenumerata: 


' fadać tylko SML 


Do 20 miesięcy 


kredytu udziela tylko 


Tow. Popierania Wytw. Polsk. 


Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedyńczych kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, foteli klubowych it. p. 


Uwagal Aleje jereozoelimskie 43, 
vis-a-vis dworca za Poznańską. 
Ceny bezkonkurencyjne, prosimy sprawdzić. 


25 rek istnienia 


zrsy Handlowe 


i BUCHALTERYJNE 


Graciana Pyrka 


dzienne, popołudn:, wiecz. 
Zapisy informacje: Ś-to Krzyska Nr. 17. 
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$ MI OD $ 
ś pod gwarancją prawdziwy pszczelny-deserowy, leczniczo-spożywczy ™ 
o Z własnej pasieki wysyła za pobraniem pocztowem: 3 kg. 12 zł., 5 kg. s 
i 18.50 zł, 10 kg. 33,50 zł„ 15 kg. 46 zł, 20 kg. 60 zł. wraz z blaszanką A 
b4 i opłatą pocztową >4 
Ż A. Watlach Podwołoczyska, (Małop.) ul. Mickiewicza 62 $ 
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LEOPAR 


b | kozetki. Brystolki, 


UTR A najtaniej na dłu- 
mms SOtferminowe 
'SPŁATY poleca firma 
KRUCZA 
20 — 16 
telefon 231-37 


Przeróbki od 50 złotych 


BIURO WAGNERA 


Marszałkowska 152, tel. 140 - 20 
Nauczycielki — Prancuski, muzy- 
ka. Studenci. Francuski rodowite, 
Angielki. Freblanka — rytmika 
czteroletnie Świadectwo. Pielęg- 
niarki niemowląt.  Ochroniarki. 
Gospodynie, Świadectwa spraw- 
dzone. Dział rolny poleca: Ad- 
ministratorów. rządców. pisarzy, 
pomocników, leśników, gorzela- 
nych, mechaników, ogrodników, 
buchalterów rolnych, sekretarki. 


Najmodniejsze 
Okrycia jesienne od 50 zł. 
Tweedy przybrane 


szarym karakułem „ 150 zł. 
Plękne płaszcze 

zimowe „ 200 zł. 
Futra 300 zł. 


duży wybór poleca firme 


BR. UNKIEWICZ 


Hoża 54. Kruczą 30. 


MEBLE 
Solidne najtaniej. Wybór wielki: 9y- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
okazyjne salony 
i komplety klubowa. Gotówky, ratam’. 

Dogodne warunki. 


„FLORYDA” 


£hmielna Nr. 41, róg Marszałkowukiej 


HENRYK WAGNER 


Warszawa, Marszałkowska 152. 
Biuro komisowe poleca: Maiatki 


ziemskie, dzierżawy, domy, wil- % 
sklepy i po~. i 


le, place, fabryki, 
szukuje takowych w komis. Lo-| 


kujenry kapitały. | 


Firma istnicje od 1882 r. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW. 


BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4. tel. 191-44 
Połeca: nauczycieli, nauczycielki, 
muzyka, konw. francuska, An- 
gielki, Francuski, Niemki, dobre 
świadectwa. frebłanki, gospody- 
nie 


OGRODZENIA DRUCIANE 
L. Mieczyński * 
Warszawa, Elektoralna 19, tel. 
215 - 44. Egzyst. od 1855 r. 


Fabryka maszyn 
pończoszniczo-trykotażowych. 
poleca: 

maszyny 

najtaniej na 
dogodnych 
warunkach 


Wyuu_u pończosanictwa. 


L Kuciński 


Warszawa, Nowy-Świat38. 


PLACE BUDOWLANE 


w WARSZAWIE. 


Sprzedajemy place na bardzo 
dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr za łokieć, 


Dojazd tramwajem, 
INFORMACJE: 


PIĘKNA Mr. 2 m. 5%, 
teleofn Nr. 265-64. 


ORTOPEDYSTA-SZEWC£ 


stanisław Rumiński 


Warszawa, Podwaie 18 
wejście od Bistąrskhiej 
tel. 540-13, 
Przyjmuje obuwie orto- 
pedyczne do aparatów i 
krótkich nóg. platfus, od- 
ciski, nogi guzowatei inne 
zboczenia. Wykonywa się 
weding ostatnich wy- 
magañ ortopedji chi- 

rurgicznej 


któray powołująs ię na różnych profa- 
sort(w i tylko pogarszają chorobę. 
RATY i najtaniej. 


FU 8 RA Przeróbki | repe- 


racje, fusony modne robota solidna 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 tel. 283-39. 


na długoterminowe 


Q Balustrady 4 


schody, okna, ko 
lumny roboty śle 
sarakie po cenacł 
koakurencyjnych 
salidnie wykonywo 
J. IKRYGIEL 


Redufowa 210. tel 55-18. 


Sąd Arcybiskupi Warszawski 
w sprawie separacyjnej Feliksa 
Aleksandra i Zofji z Raczkow- 
skich małżonków John, na mocy 
decyzji tegoż Sądu w d. 6 wrześ- 
nia 1930 r. zapadłej, wzywa Fe- 
liksa Aleksandra Johna, z pobytu 
niewiadomego, aby w dniu 6 
października 1930 r. o godzinie 
111 przed południem stawił się 
osobiście, w charakterze pozwa- 
nego w Sądzie Arcybiskupim w 
Warszawie (ul. Miodowa nr. 17), 
pod zagrożeniem, że,  jeżcii 
wspomniany Feliks Aleksander 


'John w terminie wyżej oznaczo- 


nym nie stawi się za nieposłusz- 
nego Prawu (contumax) uznany 
zostanie i od wyroku, jaki po 
zaocznem prowadzeniu Spraw) 
zapadnie, prawo apelacji służy! 
mu nie będzie. 

W Warszawie, dnia 6 wrześn' 
1930 r. 

(—) Ks. A. Trepkowski, sędzi” 

Ks. Marian Wasilewski, note 


jusz. 


mee + 


Buduize potere mor- 
Suą budujemy pote- 
zną Poiske 


pow 


rama. TYP. Mr. I i 


2 Zachety 


WYSTAWA POŚMIERTNA DZIEŁ KAZIMIERZA STABROW SKIEGO. — WYSTAWA ZRZE- 
SZENIA ARTYST. PLASTYKÓW „ZWORNIK”. — KOLEKCJA PRAC WITOLDA LEONHARDA 


Wystawa pośmiertna jest we- 
dług mego mniemania hołdem skła 
danym pamięci zasłużonego arty- 
sty. Jeżeli ktoś przytem zapomina 
c najwalniejszych zasługach zinar- 


łego, wzamian zaś rozpamiętuje 
wszystkie jego drobne życiowe, 
jaux pas, to taki „hołd” wygląda 


1aczej na niedźwiedzią przysługę 
wyświadczoną dobrej pamięci nie- 
boszczyka, 

Piszę to w związku z wystawą 
pośmiertną Kazimierza Stabrowskie 
go. Artysta ten posiadał w swoim 
dorobku szereg dzieł wcale tęgich, 
zamaszystych, śmiałych w kolotze 
i pełnych wyrazu. Były one plonem 
jego lat męskich, W starszym wie- 
ku stał się gorliwym wyznawcą te- 
ozofji, badaczem dziedzin, które z 
plastyką bardzo mało mają wsról- 
nego. W pracach tego okresu na 
pierwszym planie stawia pełna 
symbolicznego znaczenia trec, Zt- 
pełnie zaniedbując malarską Stro- 
nę obrazu. „Literatura go uwiodła” 
pisze jeden z krytyków. Czy tylko 
literatura jest tu winna? Dlaczegóż 
literatura nie uwiodła Malczewskie 
go? To nie literatura, lecz starość, 
starość może przdwczesna, jest au. 
torką tych płodów nieudanych. Sta 
rość — nie radość. 

Lecz ci co znali i pamiętali do 
bre rzeczy artysty, te przedewszy 
stkiem chcieliby widzieć na wysta 
wie. Tymczasem  postąpiono od- 
wrotnie; przeważają prace ostat- 
nie, a więc najsłabsze. W ten spo 
sób wyrządzono krzywdę artyście. 
którego wartość mierzy się zawsze 
dziełami najtęższemi. 

Z okazji wystawy nie od rzeczy 
będzie przypomnienie kilku waż- 
niejszych faktów, z życia malarza, 
Stabrowski urodził się na Litwie 
w roku 1870-ym (według Kopery 
1867-ym). Kształcił się w petersbur 
skiej Akademji Sztuk Pięknych. 
Był jednym z założycieli i kilkolet- 
nim dyrektorem dawnej Szkoły 
Sztuk Pięknych w Warszawie. 

Członkowie 
„Zwornik” zrzeszyli się zapewne 
nietyle na podstawie jakiejś wspól 
rej ideologji, lecz raczej pokumała 
ich za sobą młodość i razem prze- 
byte lata studjów w krakowskiej 
Akademji Sztuk Pięknych, gdyż 
wszyscy prawie są jej wychowan- 
kami. Mimowoli więc nasuwa się 
chęć porównania grupy z naszem 
„Bractwem Świętego Łukasza” lub 
„Szkołą Warszawską”. Porówna- 
nia, nie w celu kontroli, gdzie jest 
wyższy poziom (nie o ta mi cho- 
dzi w tym wypadku), lecz popro- 
stu dla stwierdzenia wielu różnic 
jakie istnieją między młodą sztuką 
obu środowisk. Wizyta krakow- 
skich gości jest więc dla nas nietyl 
ko miła ale i pożyteczna, bo bez 
przesady można powiedzieć, iż 
warszawski świat artystyczny wię- 
cej wie o tem co się dzieje w Pa 
ryżu, niż w Krakowie. Trudno, 
zgrzeszyliśmy; kto wie, może kra- 
kowianie w stosunku do nas to sa 
mo mają na sumieniu, 

Skoro już mowa o malej 
Mekce, Paryżu, stwierdzamy, 
że młodzi krakowianie są bardziej 
paryżanami, od swych warszaw- 
skich rówieśników. Chociaż sami 
niewiele już właściwie mają z im- 
presjonizmem wspólnego, wygląda 
ją jednak na jego bezspornych 
spadkobierców. Zagadnienia formy, 
tonstrukcji archaizacja (za którą 
„Łukasz” takie dostaje cięgi) nie 
mają tu żadnego zastosowania, Są 
bardziej współcześni, ale i bardziej 
powierzchowni F „pruszkowiacy” 
traktują swoje zadania poważniej, 
Pozatem poziom  „Zwornika” jest| š 


zbyt nierówaomietny ; obok np. za | Ironia r Ry BE ALU wn ra 


stowarzyszeni" | 


awansowanego Forstera, wyraźnie! 
w te same zagraniczne, wzory i 
smaczki wpatrzona, Ritterówna, | 


która z powodzeniem mogłaby się 
jeszcze trochę pouczyć. 


Między ciekawą i niebanalną! 
pracą Milli'ego p. t. „Umysłowo. 
chory”, a słabiutkiemi obrazkami 


Rutkowskiego, o bardzo niemiłym 
posmaku pornografji, różnica, jak 
na członków tego samego stowa. 
rzyszenia, jest także zbyt wielka, 

Do lepszych prac możemy zali 
czyć i Książka, pejzaż p. t. „Stare! 
domy”, bardzo silny w RIAS 
lecz nie twardy, | 

Ci sami artyści wystawili tro- 
chę grafiki, w typie pokrewnym ich 
malarstwu, 

Szkoda tylko że w katalogu nie 
ustalono terminologji; raz czyta- 
my: grafika, tuż obok dokładniej 


drzeworyt, litografja i t. p. Dezo- 
ijentuje to publiczność i tak nie 
hardzo wtajemniczoną w arkana 


czarno - białej sztuki. 


Kolekcja prac Witolda Leon- 


harda zajmuje prawie 
Wśród tylu dzieł, z natury rzeczy, 
zdarzają się lepsze i gorsze, lecz 
naogół jego obrazy są prawdziwą 
l ozdobą wystawy. Mimo postawy 
¿artysty wobec odtwarzanego świa- 
ta, zasadniczo dość impresjoni: 
stycznej, w pejzażach Leonharda 
wyraźnie wyczuwa się  nieprzesa- 
dzony wpływ współczesnych kie- 
runików w majarstwie. Przy całej 
swej współczesności, Leonhard nie 
rezygnuje jednakże z posiadania 
oblicza własnego, co nie jest bynaj 
mniej zbyt  częstem 


Siowa: współczesny, kuituralny 


(artysta) stały się jakby Synoni-| 


mem wyrazu paryski, 
Leonhard jest kolorystą, dzieła 
jego posiadają barwę wytworną, 
dyskretną o macie tempery. Najle- 
piej wypadły małe obrazki malo- 
wane „a la prima”. 
O „wystawie ogólnej” i 


bawem. 
Wiktor Podoski 


Wśród wydawnictw 


Bieżący zeszyt „Świata“ otwiera | 
artykuł red. Witolda Giełżyńskiego 
n, t. „Wobec zarządzonych wyborów”. , 
Znany powieściopisarz p. J. Rogala, 
dał interesujacą impresję z pobytu na 
tegorocznym festiwalu w Beyrvih c 
p. t. „W mieście margrafów i Parsi- 
fala“. Dr. M. Kasterska odtwarza 


rozmowę swoją ze znakomitym bele- 
trystą francuskim Marcelem Prevost. 
Lucyna Kotarbińska barwnie wspomi 
na świetnego pisarza Ś. p. Wincente- 
go Kosiakiewicza. 


PRZY NADNIERNEM POCENIU v 


ME KÓdJPEGJ.DIROG PROSZEK 


ŚRODKI NIEZAWODNE 


Ostatnie słowo chemji kosmetycznej. 
Skutki gwarantowane już po pierw- 
szem użyciu. Lab. chem. „DINOL* 
Warszawa, Elektoralna 26, tel. 240-52 


Zeszyt lipcowy „Przeglądu Politycz 
nego“, poświęcony sprawie indyjskiej, 
zawiera dwa artykuły na ten temat: 
pierwszy, pióra G. P. Goccha, znako- 
mitego historyka i liberalnego publi- 

ysty angielskiego, nosi tytuł „Kwe- 
Ba indyjska" i omawia obecną sytu- 
ację w Indjach z punktu widzenia an- 
gjelskiego. Drugi artykuł Władysła- 
wa Studniekiego p. t. „Probłemat in- 
dyjski* rozpatruje to zagadnienie na 
tle gospodarki ogólno - światowej, pod 
kreślajac wielkie znaczenie Indyj dla 
rozwoju W. Brytanji. 

Poza temi artykułami, zeszyt za- 
wiera bardzo ciekawy artykuł prof. 
Marcelego Handelsmana p, t. Prof, 
Hloetzsch i jego działalność w Amery- 
cet; jest to artykuł polemiczny, w 
którym antor cemawia szczegółowo pra 
cę Ottona Iloetzscha p, t. „Germany's 
domestic and foreign policies", 


WŚRÓD KSIĄŻEK 


„Liga Pracy“ w dalszym ciągu roz 
|wija swoją intensywna działalno ić 
wydawniczą, Ostatnio wyszła z dmu- 
ku broszura inż. Piotra Drzewieckie- 
go p. t. „Pouczające wzory“. 

Autor, podkreślając wielkie korzy 


ści dla Polski, osiągnięte nrzez Pow- | 


szechna Wystawę Kraja w Poznaniu 
skutek zwiedzenia jej przez licznych 
cudzoziemców i ujawnienia tem sa- 
mem istotnych walorów Polski, uza- 
sadnia, iż korzyść dla Polski będzie 
pełna, gdy jednocześnie Polacy pozna. 
ją godne naśladowania, praktyki i 
zwyczaje odwiedzających nas cudzo- 
ziemeów. 

W praey tej wymienione sa wzory 
godne naśladowania ze społeczeństw 
Szwajcarii, Francji, Ameryki, Szwe- 
cji, Belgji i Anglji. 


WARSZAWA ADO CEWKA DARE RA u 
"SĘ Z r ZĘ A GE Zi KZ 
3 " 4 Š 
SIKOLNE | 
; Księgarnia Przeglądu Katolickiego ; 
; Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. i 
a. 


zjawiskiem. 


pozo- | m 
stałych wystawcach napiszemy nie- | 
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FIGIELKI 
1. Gdy zatmek r postada 
Wnet dziewczynki imię składa, 


9 


| Rozrywki umysłowe 


Często w torbie rysia ma 
„uż skończona dla mnie praca 
Łatwa jest zagadka ta. 


całą salę, 2. Głoska fonetycznie przed miarą |56. Jedna z liter afabetu 


długości |Z małą osią spięta 


4, Kiedy a lasu strzełeo wraca 


KÓŁECZKA, 


jim mi 


I AE Ni IE i 


JAŚ 
Pa 
| AB ih | l 


| fm 


a 


4 
Did W 


my 
' 


Każde kółko oznacza literę, Każ- 
da Hnja pionowa odpowiada jednej 
literze. Z kółek umieszczonych na ke 
lumnach poziomych należy utworzyć 
wyrazy, Podajemy znaczenie wy”t- 


Suma lat rodzeństwa, Marfi i Lud- 
wika wynosiła 21, Jeżeli do lat Lud- 
i wika, podniesionych do kwadratu, du- 
damy lata siostry jego otrzymamy 52 
Jeżeli zaś do l Marji podniesionycn 


„pań ZADANIE 


A wnet dziewczę Śliczne przed tobą; Wnet utworzy piękne imię 
zagości. | Hoszą je dziewczęta. 


6. Litera w literze 


Na lep mężczyzn bierze, 
Al-Baba 


KÓŁECZKA... 


piak. 4. Zwierzę domowe. 5. Zbio 
rowisko drzew. 6. Narządy słuchu 
T. Przyrząd gimnastyczny. 8. Bu- 
ginie greckie. 9, Kije. 


Jakie jest brzmienie pierwszego 


zów prócz pierwszego, który jest klu- | wyrazu? 
czem, 2. Inaczej umiera. 3. Skoru- 
ZADANIE MATEMATYCZNE 


do kwadratu dodamy lata jej brata 
wtedy otryymamy 176. Czy na pod- 
stawie tych danych mogą Czytelnicy 
określić, ile lat mtała e a iłę 
„Ludwik? 


v 


FIGUROWE 


Z podanych 18 figur utworzyć 
kwadrat w taki sposób, by współna 


linja graniczna dwa figur była po-|r 


dzielona na tyle części, ile wynosi 
różnica cyfr napisanych na figurach. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z Ne 174 


1. Szarada. Życie nie kończy się 


w grobie, 
2. Kwadrat magiczny, 


4. Szuradka. Marcelina, 


Nogrody w drodze losowania. o- 
trzymają pp. Zygmunt Pietz, W-wa, 
N. K. Kozłowski, W-wa (prosimy o 


BARNY WIRJA 
BUCZACZ GNIEW 
CH. B Ł M KUYNO 
OPOĘZNO BIAŁA 
TC'Z.EW 
RYPIN GO P ŁO 
= BRIGDY TROKI 
L S8 KO KORNO 
3 LIPNO WISLA 
PŁOCK NAKŁO 
BAR 
4 


podanie dokładnego adresu) po kłąż- 
ce, p. mr. J. Modrzejewski, Lubfin, 
prenaurkeratę, 


NAGRODY ZOSTANA ROZESŁANE 


Termin nadsyłania rozwiązań z b. 
numeru upływa w trzy tygodnie od 


daty ukazania się pisma. 


Lekarz Dentysta 


A: ZAWADZKI 


Zielna 7 m. 2, I p. front. 


Ludzie chorzy na kamienie żółcio- 
we i nerkowe, jak również i na ka- 
mice pęcherzowra. na'nadmierne wy- 
iwarzanie się kwasu moczowego i ar- 
iretyzm powinni regulować funkcję 
kiszek „stosując najnrainą  wedẹę 
gorzką Franciszka - J8zefu, Żądać w 
aptekach i dragerjach 


TU 


4, TX. 1936 Re. 245 * 


i 1 k; 
‚Gdzie można najtaniej 


Kowoczeanu Wytwörnts stempli ! klisz | EI 
kausrukewych * 


Z. GĄSIOROWSKI 
V erszawa, Żytnia Nr. 21 


Na sezon jesien- 

ny kapelusze 

filcowe, włochate, 

oraz czapki spor- 

towe, uczniowskie 
i studenckie 


Poleca POCHMĄTA 


< Zgoda 3, tel, 79-24 


Żądajcie wszędzie napoje 
naturalne 
ghlebno - słodowe, żurawinowe, 
owocowe, gazowe, citro, oran- 
~ żada i lemoniady 
JÓZEFA KOSTKOWSKIEGO 
rterwszy założyciel w Warsza- 
wie fabryki kwasów chlebowych 
i owocowych 
Warszawa, Dobra 18, tel. 539-49. 


PRACOWNIA ORTOPDPEDYCZNA 


I. Jaworski 


Warszawa - Praga. 
Targowa 38. Tel. 151-28. 


Wykonywa wszelkie za- 
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące, Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
PASY BRZUSZNE 
i DRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsługa damska 


FUTRA 
Raty najdogodniejsze 1 najtaniej. 
Przerahianie i repavacja futer, faso- 
my modną robota solidna. 
KACPRZYK 


Nowogrodzka Nr. 27, tel 240-08. 
ewr 


Protezy z duraluminium 


niezwykle lekkie itrwa- 
NĄ łe, (ostatnia zdobycz 
M techniki), aparaty lecz- 
I nicze - ortopedyczne 
IRE chirurgiczne (wyciągo- 
Bi we), pasy przepuklino- 
LIGĄ we i brzuszne, wkładki 
3% na płaską stopę 1 obu- 
pa wie lecznicze. 
Polea Wytw. Przyrz. Orton. 


ANT. KUGLER 


MARSZAŁKOWSKA 42 I piQ? z 
talefoa 146-532. 
Medale złote: Petersbueg 19715, 

Warszawa 1927. 
Firma chraeścijańa <a 


MEBLE OKAZJA 
(Gwarantowanej dobroci i solid- 
nego wykonania. Jadalnte, sy- 
pialnie, gabinety  machoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane j okazyjne, kredensy poje- 
dyńcze, szafy lustrzane, brystol- 
ki, stoły. krzesła i t. p. Gotówką, 

ratami, najtaniej. Krucza 34 
STEFAŃSKI 


Fotografje ss pia 

tów w 15 mi- 

nut wykonywa Zakład Foto- 

graficzny „LEONAR* Nowy 
Świat 21. 


Fabryka luster | sulifiernia szkła 


B-CIA BABICZ 
Warszawa, Soles Nr. T7, tei 15002 
Lustra meblowe £ „alanteryjgo szhłsy 


FABRYKA ŚWIEC 


„EE | L 


właściciel 


FRANCISZEK HAWLICZEK 
Warszawa, nl. Czerniakowska 203 


f poloca: 1 

A k RE 

j LAMPKI NAGROBKOWE POLG 
w kolorach: białe, zielone, różowa i kremowe 


o 100 o uiepszone na rok J930 


przez zastosowanie 


KNOTU METALOWO-BAWEŁNIANEGO 


(knot prawnie zastrzeżony) 


> Oto 4 zalety 

lampek nagrobkowych evEPOLÓO*". uzyskane dzięki zastosowaniu 
knotu metsiowo-bawełnianego: $ 

„ Palą się o 100%, dłużej. - 

Wytrzymują silny wiatr podczas palenia. 

Palą się ładnym I równym płomieniem. 

. Knotek po roztopieniu się całego materjału 

nie przewraca sie. 


ŻĄDAJECICE ETNNIKÓW. 


<A HO m 


„LE 


GŁUCHOTA uleczalna.' Wynala- 
zek Eufonja zademonstrowany 
specjalistom. Usuwa przytepiony 
słuch, szum, cieknienie uszów. 
Liczne podziękowania.  Żądajcie 
bezpłatnej pouczającei broszury. 
Adres: EUFONJA, Liszki— Kra- 
ków, 


Garnitury i Palta 


gotowe wykwintne (zamówienia) 

najtaniej Wilcza 24A, tel. 242-34. | 

Józet Markowski, długołeini 
mistrz krawiecki 


MORGAN AMRA NM MPOOONNANNWA MAGA 


P l EC E J R F R mlaszkanigwa 


i kuchenn3 
'eiq>enn I trwała, Konstrukela stała Marmaetyczno$3 
a skutkiem tego 506% oszczędności opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, Zbędnośś corocznych reman- 
tów, estetyka. gwarancja, tamiość. Drzeszio 10.003 
sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
1 urzędy. 
Wynalazek | wyrób cmntkowicfe potzkie 


KAROL SZRAJDER 


w Warzzawie, ul. Grójecka 53, telefon Nz. 320-33% 


LA 


uver 


Najelegantsze palta futrzane modełowane 


FUTRA. od Zł 460 na sBłaty do 12 mies. 
= om 2 
se KUŚNIEFZ - mMmoOdelista 


przyjmuje obutalnaki, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 
modeli słynnych akademji 1951 r. 


Kredyt długotermimDOWY. 


40"/, taniej w pracowni SA OLA „SOBOL“ 
Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31. 


Stałym i odpowiedzialnym klijentom Bez zaiiezki. 
Wojskowym i urzędnikom duży rabat. 


iłustrewany tygodnik katołicko-Spoleczny 
jest najtańszem pismem ilnstrowanem w Polsce 


(Goś€ Niedzielny r wany jest w duchu szczerze katołłce 

kim, a artykuły jego o ają całokształt Życia katolickiego. Ila- 

stracje ze Świata katoliqkiego i życia społecznego wykonane sę 

pierwszorzędmą techniką rotograwurową, 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 

omer pojedyńczy 20 groszy. 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" należy Żądać przy każdym kościoł kat. 

i u sprzedawców gazet. 

Numery ókazowe wysyła bezpłatnie adminisiraeja w Kalwwtcach 
ul. Marsz, Piłsudskiego 58. 

Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy 

do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i-akRad g 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicy znajłite*sih 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwała 4 tal. 15-95, 


Tamże motna otrrymać numery okazow5, i zamawiać "ri Nie- 
dzielnego“ w prenumeracie miestęcznej i kwartałasj. 


| Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
j | teL 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta 


Krawiec Męski 


WŁ. GODLEWSKI 


lanki z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne. 


s #7 ? 
kupić? 
l| y KRAWIECKIE ZAMŁADY Ę 


Ez, KAPELUSZE 


* 


Kapelusze i czapki męskie 


KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 11 


Gotowe eraz na zamówienia stołowe, 


|) | sypialne gabinetowe, solidnym na ra 


ty, wytwórni własnej, poleca 


F. URBANOWSKI 
Wieza Nr. 20 róg Kruczej. 


Fabryczne Składy Mebli 


M. KLASURA 


j Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 


6. Poleca meble gwarantowanej do- | 
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, W 

bijoteki, biurka stoły, oraz wyroby 


tapicerskie i t. p. Cery niskle. Sprze | 
daż także na raty. 


_pończoszniczy 
JULIAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 
1 reformy w wiwlkim wybosza. 


a anaizkcRozŁZE UPRREG AEREAERAGEKA O 


Taiemni 


Ks. 


Warszawa, Krukowskłe 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH | l 


Spowiedzi 


pod tym tytulem wyszedł nowy nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 
JÓZEEA SPILLMANNA T. J. 
O poczytności tej powieści świndczy fakt, że ostatnie wydanie 
wyczcrpało atę w przeciągu jednego roku. 
Zamawiać DOM PRASY KATOLICKIEJ 
lub 
KSIĘGARNIA DRZEGLĄDU KATOLICKIEGO z 


ŻADRĆ WSZEDZIE W KSIEGARNIACH. 


Cena 3— z przesyłka 3,50» 


ja 
E 


t 
t dd 
BASY 
leczniczą | 
uszczupiająca 
GUMOWE 


| pończocay 
3 na żylaki 
ortor, W. Lachowicza 


Warszawa, Marszatkowska 129, pierwsze 31): 
CEMY PRZYSTĘPNE 


PRZYCIEMMNIA 
© «aTYCHMIAFT : 


NA KAŻDY KOLOR 


rutyno- 
'|wana gospodyni przyiniłe prace 
na probostwie. Władomość u ks, 
proboszcza w Woiominie pod 
Warszawą. 


. OSOBA intefigentna, 


._ Aia 


panngvsatO? OZORUZNGUDAWUUŁ (gaEYNSONOS AWORYCOCZEUDOZONANSZZASE PUDDRESUOTSYY 
a 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY : 


i 

LJ 

a 

WARSZAWA, uL Leszczyńska 7a (Pawiilą) : 
u 

LJ 

Frowedzony przez długoletniego klerawnika „l 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. BALBZJANÓW : 

| 

"= 


Fkonuje: EERMY 1 OGRODZENIA kościalna i (Më  : 
balkony, baiwstrady. żatuzie | okucia do ekien : 
ldrzwł. tucziaż wszeikia repzracja : 


aczudiccF OWOOYDUDYSOGCZERUORECZEOWOTU pyDGWOTNOSNO ooocowuzkNauzunanacen** 


(00 WAWY OBCO EN T 


Drzedmieście Nr. 71 


r F sM 
lk MME: 


Popierajcie Przemysł Krajowy. 


A IX. 1930. Nr. 245 


DOLE I NIEDOLE JEDNEGO MIASTECZKA 


ODBUDOWA RUIN. —ZATARG SZKOLNY 


Chorzele, 4 września 

Na północy powiatu Prasny- 
skiego, o kilometr od granicy z 
Prusami Wschodnimi, leży mia- 
steczko Chorzele, liczące 4.000 
mieszkańców. W pierwszym ro- 
ku wojny światowej miasteczko 
to znalazło się na głównym czla- 
ku bojowym, to też ucierpiało 
ogromnie, — w większej części 
zostało bowiem spalone. Został 
też zburzony ładny kościół para- 
fialny w stylu romańskim. Woj- 
ska niemieckie wysadziły w po- 
wietrze 4U-metrową wieżę, co 
spowodowało ruinę prawie całe- 
go kościoła. 

Po woinie wzięto się do pracy 
nad odbudową, ta jednak idzie 
powoli, bo ludność tutejsza ubo- 
ga, przeważnie rolnicza, grunta 
piaszczyste, łąki zaś, z powodu 
nieuregulowania rzeki Orzyca 
nało wydajne. 

Pomimo tego postęp w rozwo- 
fu miasteczka jest widoczny, po- 
siada ono już zatwierdzony plan 
regulacyjny, dba się o jego ze- 
wnętrzny wygląd i schludność, 
fest oświetlenie elektryczne. 

W roku 1919 zabrano się do re 
montu zburzonego podczas woj- 
1y kościoła i po dwu latach tę 
pracę wykonano. Widok jednak 
zewnętrzny kościoła, brak wie- 
ły, poobijane z tynku Ściany, po- 
pdtrącanyv mur, smutnie się przed 
stawia. Nadomiar niezczęścia w 
końcu lutego r. b. wynikł pożar, 


iościół się spalił, tak, że pozo- 
stały tylko mury. 
Nie opuszczono jednak rąk. 


Wzięto się z całą energią do od- 

budowy i oto w ciągu czterech 

miesięcy stanęła zupełnie nowa 

wiątynia wraz z piękną, wyso- 

tą na 40 metrów, widoczną na 

tilkanaście kilometrów naokoło. 
* 


W ostatnich miesiącach zary- 
jował się na terenie naszego mia 
steczka zatarg pomiędzy jego 
udnością a miejscowym nauczy- 
gm, p. Mieczysławem  Kwiet-| 


RADY STAREGO LEKARZA 


RANY 


Rany ciętę pochodzą w prakiy 
że codziennej od skaleczeń no- 
tem, odłamkami szkła i t. p. 
Wskutek takiego skaleczenia mo 
fa dostać się do krwi organizmu 
sakierje i wywołać stany zupalne 

Bakterje mogą być dwóch ro- 
łzajów, z powierzchni ludzkiej 
«kory, lub z przedmiotu kaleczą- 
„ego. Bakterie pierwszej kaiczo- 
sli aic są zasadniczo szkoaliwe, 
gdyż przebywając często na skó- 
rze człowieka przyzwyczaiły or- 
ganizm do siebie i uodpornuy go 
1a swe wpływy. Również nie są 
zbytnio szkodliwe bakte"je z no- 
ta lub odłamków szkla, porcelany 
it p., o ile przedmioty te służyły 
ło zwyklego użytku. W takich 
wypadkach rana zwykle krwawi 
i bakterje spływają z krwią. Wy 
tisnięcie i obwiązanie rany jest w 
tym razie zawsze wskazane 

Natomiast bakterje z noża, słu 
żącego do krajania surowego 'nię 
sa, ryb it. p. mogą być groźniej- 
sze, gdyż stwierdzoną jest rze- 
cza, że po śmierci zwierzęcia na 
bierają one niebezpiecznych wła- 
śności. W takich wypadkach, zwła 
szcza, jeżeli rana jest większa, 
wskazaną jest opieka lekarska. 
kównież należy udać się do leka- 
rza. ieżeli rana wskutek każdego 
skaleczenia jest wielka i silnie 


(Korespondencja własna). 


toczono mu sprawe dyscyplinar- 
ną z powodu demoralizacji dziew 
cząt szkolnych. Tego rodzaju po- 
stępowanie wychowawcy musi 
oczywiście oburzyć rodziców, 
którzy z całem zaufaniem odda- 
ią swe dzieci szkole do wycho- 
wania, nauczyciel zaś postępując 
w ten sposób jest niemożliwy, co 
każdy musi przyznać. 


Pozatem nauczyciel ten wrogo 
odnosi się do poczynań w duchu 
katolickim, jak to było np. ostat- 
nio dnia 17 sierpnia b. r. podczas 
poświęcenia sztandaru Stowarzy 
szenia Polskiej Młodzieży Żeń- 


skiej. 
Fakty powyższe skłoniły 
ogół mieszkańców miasta do 


wystosowania podania do p. In- 
spektora szkolnego w Przasny- 
szu z prośbą o usunięcie p. 
Kwietniewskiego, gdyż pomimo 
wyłoczenia mu wspomnianej 
sprawy dyscyplinarnej pełni on 
nadal swe obowiązki. Jaki bę- 


WOJ. POZNAŃSKIE 
POZNAN 


Korespondenci zagraniczni na ma- 
wifestacji przeciwniemieckiej. — Ko- 
respondenci zagraniczni pism amery. 
kańskich, francuskich, angielskich, nie 
mieckich, szwajcarskich i włoskich, 
przywiązując wyjątkową wagę do na- 
rodowej manifestacji antyniemieckiej, 
zorganizowanej przez wszystkie kie- 
runki stronnictw politycznych Pozna- 
zia, przyjeżdżają w dniu 7 września 
w liczbie kilkunastu osób, Obecność 
przedstawicieli prasy zagranicznej bę- 
dzie miała wielkie znaczenie ze wzglę- 
cu na to, iż manifestacje poznańskie 
odbijają się w ten sposób gołśnem e- 
chem w całym Świecie politycznym, a 
w szczególności w Genewie, gdzie w 
kilka dni później zbiera się Zgroma 
azenie Ligi Narodów. 


CIĘTE 


rzy, zewnętrznej powierzchni rąk 
i innych miejsc choćby nawet by 
ły one niezbyt wielkie, wskazaną 
jest również pomoc lekarska. 
W skutek bowiem takich skaleczeń 
mogą powstać szpecące blizny. 
Pamiętać zaś należy, że bez po- 
równania łatwiej jest zaleczyć nie 
widocznie skaleczenie,  natych- 
miast po jego powstaniu, niż usu 
nać bliznę, chociażby niewielką. 


i 


We wszystkich powyższych ra 
zach mówimy o wypadkach prze- 
 cięłnych. Nie jest jednak wyklu- 
czone, że wyjątkowo niewielkie 
nawet skaleczenie może okazac 
się niebezpiecznem z powodu wy 
ljątkowych warunków, np. jeżeli 


| niewskim. W roku bieżącym wy-,dzie skutek tego podania niewia- 
wątpić jednak należy czy 
tolero- 
wać nauczyciela, który ma prze- 
ciwko sobie ogół mieszkańców. 
Spowodowałoby to bowiem sta- 
łe naprężenie stosunków pomię- 
dzy szkołą, a rodzicami. na czem 
ucierpiałby niepomiernie autory- 
szkolnych i sam cel 


domo, 


władze szkolne zechcą 


tet władz 


szkoły. 
Vigilans 


WOJ. ŚLĄSKIE 
KATOWICE 


e 

Ustawa o powiatowych związ- 
kach komunalnych. — P. wojewoda 
Grażyński opracował projekt ustawy 
o powiatowych związkach komunal- 
nych w województwie Śląskiem. Pro 
jekt ten będzie wzniesiony na sejm 
śląski, Projekt ten wprowadza je- 
|dnolitą organizację samorządu powia 
towego w województwie śląskiera, 
Kompetencje uchwałodawcze i kon: 
trolują:e przyznaje projekt Radom 
Powiatowym, w skład których wcho- 
dzić ma w poszczególnych powiatach 
od 25 do 40 radnych powiatowych. 

System wyborów Rad  Powiato- 
wych jest pośredni, radnych powia- 
towych wybierają członkowie rad 
gminnych, zwołani na specjalne zgro 
madzenie wyborcze. 

Projekt tej ustawy, która w za- 
kresie samorządu terytorjalnego bę 
dzie pierwszą ustawą, wprowadzają- 
cą jednolite podstawy prawne w wo- 
jewództwie śląskiem, znajdzie się n'e 
bawem w sejmie śląskim. Projekt 


i tej ustawy został uzgodniony z Mini 


sterstwem Spraw Wewnętrznych. W 
razie uchwalenia ustawy przez sejni 
słąski jednolita organizacja samorza 
du powiatowego na Ślasku wejdzie w 
życie z dniem 1 kwietnia 1931 roku. 

O giełdę zbożową. — Wojewoda 
śląski, dr, Michał Grażyński, złożył 
podczas ostatniego swojego pobytu w 
Warszawie memorjał na ręce mini- 
stra przemysłu i handlu, w który n 
motywuje konieczność otworzenia w 
Katowicach giełdy zbożowej, 

Kongres delegatów Związku Po. 
wstańców Śląskich. — W niedzielę, 
dnia 14-go b. m. odbędzie się w Ka- 
towicach doroczny kongres delega- 
tów Związku Powstańców śląskich, 

Tegoroczny kongres jest X-ty z 
rzędu i z tej racji będzie miał cha- 
rakter specjalnie uroczysty. 

Górnicy zatruci gazami. — Na ko 
ralni „Richter zatrutych został 
dn. 4 b. m. gazami 5-ciu górników, 
z których jednego, Albina Mościń- 
skiego nie udało się uratować, 

' Czterech zaczadzonych górników 
znajduje się w szpitalu katowickim 
w stanie ciężkim, 


WOJ. BIAŁOSTOCKIE 


GRODNO 


Włamanie da urzędu pocztowego. 


przypadkowo na kaleczacy przes 
miot dostał się bakcyl szczególnie 
niebezpieczny. 


ja w tych wypadkach indywidual 
ne właściwości danego ' organiz- 
mu. Są organizmy, kióre bardzo 
łatwo opanowują zarazki, które 
dostały się do ich wnętrza, nato- 
miast są inne, które z tem o wie- 
le trudniej dają sobie radę, co po 
woduje powstanie zapaleń i lokal 
me lub nawet szersze zaognienia. 
To samo dotyczy szybkości goje 
inia się ran, kióre u jednych osob 
ników bardzo szybko zasklepiają 


Irwawi. To samo dotyczy ran gle 
sokich. Przy skaleczeniach twa- 


się, natomiast u innych jątrzą się 
przez długi cza% 


Policja grodzieńska zaalarmowana z0- 
stała zuchwałem włamaniem, dokona 
nem do centralnego urzędu pocztowe- 


Również wielkie znaczenie ma. | 59 W Grodnie. 


Około północy nieustaleni złoczyf - 
cy, po.otwarciu wytrychem 'drzwi, 
przedostali się do łokalu urzędu, O 
|bezwładniwszy dozorcę, kasiarze prze 
dostali się do pokoju gdzie mieszczą 
się kasetki pocztowe i po upływie par' 
godzin rozpruli kilka, skąd zabrali 
| pieniądze i listy wartościowe na nie- 
ustaloną narazie sumę. 
| Po opuszczeniu przez włamywaczy 


krepujących go powrozów i zawiado- 
|mić o zaszłym wypadku policję, która 


natychmiast podjęła sledrtwo, 


m_n 


a jednak żadne 


dla organizmu, 


k Ten skoncentrowany preparat, 
f: zawierający wszystkie wartoś- 
ciowe substancje odżywcze mle- 
ka, jaj, słodu i kakao, jest nad- 
zwyczaj łatwostrawny i dlatego 
też stanowi znakomitą odżywkę 


STAROŚĆ NADCHODZI 


ze związanych z. 


wiekiem niedomagań nie doku- 

cza i nie zagraża także w przy- - 
szłości. Cud ten, który jest jak- | 
= gdyby przedłużeniem młodości, |) 
; daje się urzeczywistnić przez | 
systematyczne stosowanie 


którego spraw- 


'ność z wiekiem słabnie. 
W sprzedaży we wszystkich ` 


h $ aptekach i składach aptecznych. 
= Dr. A. WANDER, T. A, BERN 


(Szwajcarja) 
Próby na żądanie wysyła gra- 
tis przedstawiciel na Polskę; 
L FAVRE, WARSZAWA 
Rymarska 16. 


Peirt 4. -— ban tE 
E o A E E S RYTY) KEWYYWAOTOWNAĄCAOZREOTYAWNCWANA) 


WOj. WARSZAWSKIE 


SIEDLCE 


Rozszerzenie granic miasta. — M: 
nisterstwo spraw wewnętrznych wy 
stąpiło z projektem rozszerzenia gra- 
nic m. Siedlec w woj. lubelskim przez 
przyłączenie do tego miasta ` części 
gminy Stara Wieś o obszarze około 
22 hektarów. 

Projekt ministerstwa sprew we 
wnętrznych rozesłany został do uzgod 
nienia pomiędzy ministerstwami. 


WOJ. LWOWSKIE 
LWÓW 


| Z przemysłu nafiowego. — Spra- 
wa nowych wierceń, które pozwoliły 
na uruchomienie nowych szybów ropy 
naftowej jest jednem z najpilniej- 
szych zagadnień naszego przemysiu 
naftowego, którego wytwórczość skur 
|czyła się w czasach ostatnich. 
Utworzona przez przemysł nafu- 
wy przy siinym poparciu rządu Spół- 


lokalu, dozorcy udało się uwolnić od|ka „Pionier“ podjęła zadanie prze- 


prowadzenia w szybkiem tempie wier 
ceń poszukiwawczych w różnych cze. 


ściach kraju, które też w ciągu lata 


|proszyli się, 


r. b. zostały zbadane starannie przez 
geologów - rzeczoznawców. Sprawo- 
zdanie z tych badań będzie przedmiuv- 
tem rozważań zarządu „Pioniera“, 
który w dniu 12 b.m. zbierze się 
we Lwowie, 


WOJ. WILEŃSKIE s 


Demonstracja  komsomolców, 
Dnia 4 b. m, o godzinie 9.ej wieczo- 
rem na ulicy Niemieckiej u wylotu 
Żydowskiej zaczęły się zbierać grupy 
wyrostków, którzy się w pewnym mo- 
mencie połączyli, przyczem jeden z 
nich zaczął przemawiać, 

W trakcie tego przemówienia roz- 
rzucono ulotki komunistyczne, zawie- 
szono czerwony sztandar na drutach 
telefonicznych, 

O zajściu natychmiast powiado- 
miono policję, która natychmiast przy 
była na miejsce wypadku. Na widoł 
ich dśómonstranci w oka mgnieniu rof 
pozostawiając po sobię 
jedynie ślady w postaci rozrzuconycł 
ulotek i trzepocącej na drutach płach 
ty. 

Policji udało się zatrzymać dwuch 
komsomolców, którzy zostali odpro: 
wadzeni do aresztu centralnego, 
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ŻYCIE STOLICY 


Muzea i Wystawy 


Muzeum Narodowe i Wojskowe, 
— Podwale 15, (II — 15, Oprocz, 


poniedziałków). 7 

Muzeum Przemysłu i Rolnič- 
twa, — Krakowskie Przedmieście; 
66. f 

Muzeum Przyrodnicze, — Uni- 
wersytet, niedziele 10 — 12, czwart 
ki 10 — 14. 

Muzeum Rzemiosł i Sztuki Sto 
sowanej — Chmielna 52, 10 — 15, 
prócz poniedziałków. w niedziele 
Mi = iż 

Muzeum Pedagogiczne, — 
zuicka 4. ; 

Muzeum Inst. Antropologiczne 
go, — Nowy Świat 72, Tow. Nau- 
kowe Warszawskie, 

Zbiory Towarzystwa 
znawczego, — Karowa 3I 

Zbiory Tow. Miłośników Histo 
rji, — Rynek Starego Miasta 31. 
kamienica Książąt Mazowieckich 

Zbiory Tow. Opieki nad Zabyt 


Je; 


Krajo. 


kami Przeszłości, — Rynek Stare- 
go Miasta 32, kamienica Barycz- 
ków, od ro — 14. 


Wystawa Taw. Zachęty Sztuk 
Pięknych, — Plac Małachowskie- 
go. Codziennie. 


W urzędach 


Na międzynarodowy Kongres 
Prasy Technicznej i Zawodowej, 
który odbywa się w Brukseli dn. 
8 września wyjechał, jako repre- 
zentant p. ministra Przemysłu i 


gu momentów ubocznych. 


Handlu p. Stefan Czajkowski, pre 
zes Urzędu Patentowego, 
k 


Min. E. Kwiatkowski udaje się w 
towarzystwie wyższych urzędników 
gmin, Przem. i Handlu w dniu dzisiej- 
szym do Czechosłowacji w celu rewi- 
<ytowania ministra przemysłu i han- 
dlu czechosłowackiego. 

“u Wraz z p, Min. udają się do Cze- 
chosłowacji przedstawiciele połskiego 
tycia gospodarczego w osobach pp 
śnż. Cz, Klarnera, A. Wierzbickiego, 
inż, M. Szydłowskiego, dr. F. Hilche- 
4a oraz dr. St. Wachowiaka. 


NOWY CIOS DLA BEZRO- 
BOTNYCH 

Wobec braku środków: Obywatel- 
fki komitet pomocy społecznej zmu- 
zony jest do ograniczenia ilości wy 
dawanych w swych kuchniach obia- 
łów, jak również do czasowego zam 
knięcia kuchni dla fizycznie pracują 
cych na Powązkach, która wydaje 
250 objadów  dzjennie. -Zamknięcie 
to nastąpi w ciągu 10 dni, o ile sy- 
fuacja finansowa Komitetu nie uleg. 
hie do tego czasu poprawie. Korzy 
stający z obiadów w kuchni na Po. 
wązkach byliby przydzieleni do kuch 
ni Komitetu na Żoliborzu. 

Wobec trudności finansowych Ko 
mitet organizuje w końcu b. m. sze- 
reg imprez i zbiórek na terenie m. 
st. Warsząwy dla zasilenia swej ka- 
sy. Należy przypuszczać, że Warsza 
Wwa poprze usiłowania Komitetu, któ- 

ego działalność zasługuje na popar- 
tie społeczeńistwą. 


KURS GOTOWANIA 


Polski Związek Zawodowy Chrze 
Ścijańskiej Służby Domowej urzą- 
dza kursa wieczorowe gotowania, 
trwające 5 miesięcy trzy razy w ty 
godniu od 6 — 9 godz., na które 
przyjmuje kandydatki będące na 
służbie w domach prywatnych, 

Informacyj udziela Kancelarja 
Związku ul. Kredytowa 14 od godz, 
kę — 8 wieczorem. 


CENY OGŁOSZEŃ 


> 


Za wysokość 1 milim. lub sa jogo 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nakrołogj 
pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne 
eg tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


ZMIENIONA GOSPODARKA TEATRALNA 


WYWIAD Z WICEPREZYDENTEM MIASTA P. BORZĘCKIM 


W związku z szeregiem zmian, | przecież, że w przyszłym 


które miały ostatnio miejsce na 
terenie teatrów miejskich, zwróci 
liśmy się do p. wiceprezydenta 
miasta Borzęckiego, by, jako kie- 
rownik miejskiej gospodarki tea- 
tralnej, zechciał się w tych spra- 
wach wypowiedzieć. 

— [nteresuje nas, panie prezy 
uencie, przedewszystkiem sprawa 
opery, zaznaczyliśmy na wstępie. 

— Jak panom zapewne wia- 
domo, umowa między miastem, a 
przedstawicielami zespołów zosta 
ła podpisana; zmniejszy ona o ty 
le deficytowość przedsiębiorstwa, 
że nie będziemy mieli, jak dotąd, 
różych nadprogramowych wydat- 
ków, które znajdowały swoje źró 
dło w tem, że płace pracowników 
Opery uzależnione były od szer:- 
Cho- 
dziło o stabilizację płac i to zo- 
stało osiągnięte. W ten sposób 
wykazaliśmy to, co nazwałbym 
„stabilizacją deficytu”, który przy 
dawnym systemie przekraczał 
wszystkie budżetowe przewidywa 
nia. 

— Czy sprawa wydzierżawie- 
nia Opery mie jest już przez to 
aktuałna? 

— Ale tak! Zwracaliśmy się 
przecież do rządu o przejęcie O- 
pery, proponując ze swej strony 
1% miljona zł subwencji rocznej. 
Rząd odmówił, twierdze, że w ty" 
roku nie ma na ten cel przewidzia 
nej sumy w budżecie. Sądzimy 


TOAL 
budżetowym sumy na ten cel w 
budżecie państwowym już się 
znajdą. Wydzierżawilibyśmy zre 
sztą Operę i inicjatywie prywat- 
nej, gdybyśmy rzecz prosta, c- 
trzymali całkowitą gwarancję u- 
trzymania poziomu artystycznego 
no i zabezpieczenie majątku miej 
skiego ulokowanego w przedsię- 
błorstwie... 

— Mówiono ostatnio o propo 
zycji Didura? wstrąciliśmy. 

Pan Didur starał się o stano- 
wisko dyrektora Opery. Żadnych 
propozycyj, co do wydzierżawic- 
nia Opery od niego miasto nie o- 
trzymało. 

— Z zespoleniem deficytowo- 
ści wiąże się również sprawa pod 
niesienia frekwencji. Jaką drogą 
zamierza ją osiągnąć kierownic- 
two teatrów miejskich? 

— Oczywiście, drogą podniie 
sienia poziomu artystycznego i 
znanego ożywienia zespołów. Nie 
tyle, zresztą, będzie chodziło o 
wyszukiwanie nowych oper, ile o 
należyte ujmowanie artystyczne, 
reżyserskie dawnych arcydzieł. 

— Czy sprawa kierownictwa 
Opery została już załatwiona? 

O tyle, że z poprzednim dy- 
rektorem, panem Sternichem, mia 
sto nie zawierało odnośnej umo- 
wy. Sprawa zaś mianowania je- 
go następcy będzie przedmiot»r 

— Jak widać ze słów pana 
rozważań Zarządu Miasta. 


GMACHY SZKOLNE POD DACHEM 


ALE WNETRZA NIE WYKOŃCZONE 


Wobec katastrofalnego 
miejsc w szkołach powszechnych 
— zaszła potrzeba przyśpiesze- 
nia tempa robót przy budowie 
nowych gmachów szkolnych w 
Warszawie. W piatek zwiedzał 
budujące się szkoły p. prezydent 
miasta, inż. Słomiński w towa- 
rzystwie wiceprezydenta Borzęc 
kiego i ławnika dr. lIlskiego. 
gmachy przy ulicy Strzeleckiej, 
Narbuta w Mokotowie i przy ul. 


Rozbrat są już pod dachem, 
jednak wewnątrz jeszcze nieu- 
kończone. Przy przyśpieszeniu 


robót — gmachy te będą mogły 
być oddane do użytku w począt- 
kach roku 1931. P. prezydent wy 
dał polecenie jakriajśpieszniejsze- 
go wykończenia gmachów, które 


WYCIECZKA LEKARZY ZAGRA 
NICZNYCH DO POLSKICH 
UZDROWISK 


Z inicjatywy Związku Uzdrowisk 
Polskich przy współdziałaniu miar>- 
dajnych władz państwowych przycho- 
dzi do skutku pierwsza informacyjna 
wycieczka lekarzy państw: Estonji, 
Łotwy i Węgier do 10-cin uzdrowisk 
polskich, 

Wycieczka przybywa do Warszu- 
wy w dniu 7 września r. b, o godz. 
€.30 rano, a po zwiedzeniu Warszawy 
wycieczka wyjedzie do następujących 
1 zdrowisk: 

Ciechocinek, Druskieniki, Inowro- 
claw, Jastrzębie - Zdrój, Krynica, Na- 
jęczów, Otwock. Rabka. Truskawiec i 
Zakopane. 


braku|razem będą 


mogły przygarnąć 
spory zastęp dziatwy, pozostałej 
bez szkół. 


Szkoda. że lustracja robót przy 
gmachach szkolnych nie odbyła 
się miesiące temu, w czasie wa- 
kacyi! 


OTWARCIE WYSTAWY 
TURYSTYCZNEJ 


Wczoraj o godz. 12 w południe 
w Bagateli odbśło się uroczyste 
otwarcie Wystawy  Turystycz- 
nej, zorganizowanej staraniem 
Polskiego Touring Klubu. Na uro 
czystość otwarcia przybyli J. E. 
ks. arcybiskup Ropp, p. Minister 
Robót Publicznych inż. Matakie- 
wicz, wiceminister Skarbu, Sta- 
rzyński, kierownik refaratu tury- 
stycznego. Min. Robót Publicz- 
nych dr. Orłowicz, przedstawi- 
ciele prasy, władz Touring -Klu- 
bu i Świata sportowego. Po po- 
świeceniu — przecięcia wstęgi 
dokonał p. wiceminister Starzyń- 
ski, poczem przy dźwiękach or- 
kiestry Namysłowskiego rozpo- 
częto zwiedzanie wystawy. Roz- 
lokowano ją w dwóch pawilo- 
nach: w pierwszym zgromadzo- 
no kolekcje fotograficzne ij mo- 
dele plastyczne, ilustrujące pięk- 
no krajobrazu Polski, Pawilon dru 
gi poświęcono przemysłowi lu- 
dowemu i turystycznemu. zresz- 


tą reprezentowanęemi bardzo sła- | 


bo. Wkrótce — obszernie omó- 
wimy wystawę turystyczną w 
jednym z najbliższych numerów. 


prezydenta, sezon nadchodzący w 
teatrach miejskich minie pod zna 
kiem ożywienia repertuaru i 0S2- 
czędności. Z tem wiąże się ponie 
|kąd sprawa nominacji jeneralnego 
dyrektora po panu Śliwińskim? 
— Właśnie ze względów osz- 
czędmościowo - organizacyjnych 
obsadzenie etatu jeneralnego dyr. 
T. M. nie jest przewidziane. 
Zresztą, przy pewnem rozszerze- 
niu kompetencyj dyrektorów tea- 
trów dramatycznych i Opery moz 
ta to nawet uważać za zbędne.. 
zakończył wywiad p. prezyden! 
Barzęcki. 
Cis., 


Wypadki 


STRZELANINA ZA ŻELAZNĄ 


BRAMĄ 
Rozzuchwalenie mętów społecznych 
i partyjnych „bojówek** dochodzi w 


Warszawie do szczytu. Wczoraj uli- 
cą Rynkową i Krany „wielopole' aż 
dwukrotnie były terenem zajść na tle 


porachunków „partyjnych“. w wyniku 
których 9 osób zostało ciężej lub lżej 
rannych. Pierwsze zajście miało miej 
sce rano: osławiony komendant „bo~ 
jówki'* Łokietek napadł na cze- 
le swoich ludzi na tragaży — ży: 
dów, którzy ostatnio wstąpili do szere- 
gów P. P. S., Wynikła zaciekła bój- 
ka, po której Łokietka aresztowane 
sprowadzono do komisarjatu, a potem 
.. wypuszczono na wolność! 

Powtórzenie „premjery' odbyło 
się na Rynkowej o godz, 3—<iej ppł. 
z niewiadomego powodu rozległy się 
nagle liczne strzały rewolwerowe i 
między kilkunastoma osobnikami na 
rozgorzała bójka, Między liczną pa- 
blicznościę wynikła panika. Uciekano 
w popłochu tratując stragony i koszy 
ki. Zaałarmowany strzałami silny od 
dział policji przybył wkrótce na plac 
aresztując okrwawionych uczestników 
bójki, Dziewięciu z nich opatrzyło 
pogotowie, przeważnie ciężej rannych. 
Przesłano trzech do szpitala. Resztę 
— zatrzymano. 

Dokądże kule rewolwerowe będ: 
świstały na ulicach Warszawy? 
KATASTROFA NA PL, TEATRAL- 

LNYM 

Wczoraj o godz. 1-ej pp. tramwaj 
linji 19 zderzył się na pl. Teatralnvm 
z autobusem linji A-bis. Wskutek zde- 
rzenia w tramwają i w autobusie za- 
stały wybite szyby i uszkodzone po- 
mosty, przyczem czterech pasażerów: 
Kociszczeniowski, Kupiec St. Tormiń- 
czyk, Bogdan Talkiewicz i Zbigniew 
Krzakowski, zostali lekko potłuczeri 
Katastrofa jest wynikiem wadliwego 


ustawienia przystanku autobusowego 
na środku placu. 


PIETNASTOLETNI NOŻOLCA 
Wcześnie „zaczął* Jerzy Soliński. 
Pobił się z kolegą i rówieśnikiem 15 
letnim Marjanem  Karolakiewiczem 
A. Jerozolimskich, zranił go nożem. So 
lińskiego aresztowano. A gdzie są ro- 
dzice? 


ROZPOCZĘCIE PRAC 
WYBORCZYCH 


Wczoraj w wielkiej sali Rady 
Miejskiej rozpoczęły się prace 
związane z układaniem list wy- 
borczych. Przy pracy tej zatrud- 
nionych jest zgórą tysiąc osób, 
rekrutujących się głównie z po- 
śród bezrobotnej inteligencji i 
: akademików. Nad praca czuwa- 
ją specjalnie delegowani urzędni- 
cy z Magistratu. 


b 


AT. : 


7. IX. 1930. Nr. 245 


Echa ulicy 


„Regulacjia” 


Debatowali szereg tygodni. O+ 
pracowywali projekty.  Czynilł 
próby. Studjowali plany miast za 
granicznych. Sprzeczali się i na- 
reszcie — postanowili. Co? Regu 
lację placu Teatralnego. 

+ 

Po wyasfaliowaniu powierz- 
chni przyszła kolej na „radykal- 
ne posunięcia. Więc: zmniejszo- 
no skwerek, zmieniono postój do- 
rożek i, co najważniejsze, przesu- 
nięto przystanek autobusów z daw 
nego miejsca na inne — przy 
skwerku, ale, na środku jezdni. 
W ysepkę z przystankiem urządze 
no tak dowcipnie, aby rozpędzoni 
autobusy musiały koniecznie prza 
cinać tory tramwajowe, na któ: 
rych w tym miejscu panuje oży 
wiony ruch. 

Skutki „regułacji” nie dały ni 
siebie długo czekać: w kilka dn 
po „inauguracji nowego uregulo: 
wanego przystanku — zderzykh 
sie „piątka” z autobusem, w pia: 
tek to samo uczyniła „dziewięt 
nastka”, przyczem z miejskich a 
tobusu i tramwaju wyleciały wszj 
stkie miejskie szyby. 

Przed „regulacją” na pl. Tem 
tralnym nie notowano ani jedn 
takiej katastrofy, w ciągu dwóch 
tygodni po „regulacji” wydarzyły 
się już dwie! | 

Ale — może to jest właśnie.. 
regulacja katastrof?! N. 


. 
Radio 
Program E Radja na po 


niedziałek, dnia 8 września 1930 roku. 
11.58—12.10, Sygnał czasu. 12.1' 


.—18,00. Muzyka gramof. 13,55—14.40 


Transm. z rajdu samochodowego t 
nagrodę m. Lwowa. 15,50, „Wystąwe 
turystyczna w Warszawie“ — wygł 
p. Marja Szachówna, 16.15—17,10 
Muzyka gramof. 17.35. Lekcja języ 
ka franc, 18.00. Muzyka lekka z ka 
wiarni ..Gostronomja*, 19.20, Poga 
wędki techniczne. 19.385—19,45. Płyty 
gramofonowe. 19,45. „Skrzynka pocz 
towa rolnicza”, 20.00, Prasowy Dzien 
nik Radjowy. 20.15. „Księżna - Cyr 
kówka', operetka E. Kalmana. 22.00, 


'F. Michał Melina wygł. feljeton p, t: 


„Dyrektorzy teatrów o swoich pla 
nach“, 23.00—24.00. Muzyka taneczna 
z restauracji „Polonia - Palace - Ho 
tel. 


Program Pelskiego Radja na wto- 
rek, dnie. 9 b. m, 

11.58-—12,10. Sygnał czasu. 12.14 
--15,00. Muzyka gramof. 16.15—1710 
Muzyka gramof. 17.10. „Chwilka lot 
nicza* (na marginesie rajdu awione: 
tek). 17.35. P. Józef  Kolodziejczyk 
wygł. odczyt p. t. „Pojezierze Brod 
nickie*. 18.00. Koncert popul. 19,00. 
Rozmaitości. Kom. Tow. Zachęty da 
Hodowli koni w Polsce, 19,20, Giełda 
rolnicza. 19.35. Prasowy Dziennik Ru 
djowy. 19.55, Red, Zdzisław Marynow 
ski wygł. feljeton p. t, „Aktualją 
Lwowskie“. 20.15. Transm. z Sali Fil 
harmonji Warszawskiej koncertu ar-j 
i pieśni w wykonaniu Adama Didurą 
i Olgi Didur. Akompanjament profą 
L. Ursteina. 22.20, P. Helena Pieśla- 
kówna wygł. feljeton p. t, „Blaski ł 
Cienie kraju Wschodzącego Słońca“ 
22.35. Komunikaty, 


Jaka będzie pogoda? 


Spostrzeżenia państwowego Insty 
tutu meteorologicznego w Warszaw 
z dn. 6.g0 b, m. 

Przewidywany przebieg pogody w 
Polsce: Na Pomorzu i w Poznańskiem 
w ciągu dnia wzrost zachmurzenia ał 
do drobnych deszczów, W pozosta 
łych okolicach kraju dość pogodnś 


miejaon (ukdad 
— do 100 mm. 15 


wy „Nadesłane? 


S-ospaito 
gr; od 100 do 200 mm. 30 gr. 


200 mra. 60 gr: 


pred tekstom — 60 gr: „W telńcie" — 00 grs ma tekstom — © gr. konc zycze | 
: „Drobne* — za wyraz 20 gr; dlo ponrnkuję 
(bilanse) e 25 proe. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administraeja nie odpowiada. Ogicseinin przy” 


Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm 71, te. 
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Drukarnia „emu Prasy Katolickiej", Krak. Przedm. TL. 
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